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Zboże płynie do spichrzów
Zbiorowe dostawy do punktów skupu 

Zobowiązania przyspieszenia omłotów i sprzedaży ziarna
W całym kraju do punktów skupu płynie zboże. Chłopi małorolni, spół­

dzielcy, aktywiści wiejscy, dostarczając zboże z pierwszych omlotów I or­
ganizując zbiorowe dos*awy mobilizują ogół mieszkańców swych gromad 
do przedterminowego wypełnienia wszystkich obowiązków wobec Państwa.

Napływa coraz więcej zobowiązań 
chłopskich pizewidujących przyspie­
szenie omlotow i przedterminową 
iprzedaz ziarna

W woj gdańskim na apel gromady 
Nowa Wieś z pow. sztumskiego odpo- 
wiedziel- ostatnio chłopi z. gromady 
Niepoczołowice. pow wejherowski. Po 
stanowili oni dostarczyć całą ilość wy­
znaczonego zboża do punktu skupu 14 
sierpnia. ..Naszym czynem — piszą 
chłopi w podiętym zobowiązaniu — 
chcemy zadokumentować przywiązanie 
do Ludowej Ojczyzny, chcemy zapew­
nić chleb dla braci-robotników w 
mieście**. W ostatnich dniach podobne 
zobowiązania podjęły w woj. gdańskim 
inne gromady.
Pierutszji kwit

W woj łódzkim w pow. brzezińskim 
pierwszy kwit za sprzedane państwu

produk-zboże uzyskała spółdzielnia 
cyjna w Glazowskiei Woli. W ślad za 
spółdzielcami poszli mało i średniorol­
ni chłop' z gromady Dąbrówka Mata,’ 
którzy manifestacyjnie — na udekoro­
wanych transparentami wozach — od­
stawili na punkt skupu ok. 3 i pól to­
ny zboża.

Z woj. rzeszowskiego donoszą o wy­
konaniu przez pierwsze gromady rocz­
nych planów sprzedaży zboża. Plan 
swój wykonała tu m. tn. gromada Za- 
pole w pow. kolbuszowskim. Chłopi z 
tej gromady na kilkunastu furman­
kach przywieźli zboże do punktu sku­
pu w Kolbuszowej, wykonując roczny 
plan sprzedaży w 115 proc. Bezpośred­
nio po wykonaniu swego obowiązku 
chłopi gr Zapole zaopatrzyli się w 
gminnej spółdzielni w nawozy sztucz­
ne na jesienną kampanię siewną.

W woj. wrocławskim, jako jedni z 
pierwszych odstawili do punktu skupu 
145 q ziarna członkowie spółdzielni 
produkcyjnej w Wojszycach, pow. 
Wrocław, którzy wezwali ogół pracu­
jących chłopów na Dolnym Śląsku do 
przedterminowej realizacji wszystkich 
obowiązków wobec państwa. Za przy­
kładem spółdzielców z Wojszyc maso­
wo rozpoczęli, odstawę chłopi indywi­
dualni.

Dzięki współzawodnictwu o przed­
terminową dostawę zboża w woj. poz­
nańskim. wiele powiatów wykonało 
lipcowy plan sprzedaży zboża z po­
ważną nadwyżką. Przodują mieszkań­
cy gminy Laski w pow. Kępin, którzy 
plan lipcowy wykonali w 266 proc. Z 
wielu gromad donoszą o organizowa­
niu dostaw zbiorowych.

ctwa w dostawie zboża, mleka i pła­
cenia podatków.
■ Sołtys grom Strzałków gm. Gidle 
P. Hofman wezwał do współzawodni­
ctwa sołtysa z grom Gidle, sołtys z 
grom. Mała Wieś gm. Żytno Michało­
wicz — sołtysa grom. SUnica gm. Żyt­
no, sołtys ze Starego Koniecpola Józef 
Michoń grom. I.uborczę gm. Dąbrowa 
Żielona.

W tej chwili można już stwierdzić 
znaczne ożywienie dostaw zboża, (f)

OLSZTYN. -(Obs. wt) Koszenie żyta 
zbliża się w woj. olsztyńskim do koń­
ca. O ukończeniu żniw napływają
meldunki z więlu gromad i PGR. 6 
t>m. o zakończeniu zbiorów żytą zame) 
dowało 88 spółdzielni produkcyjnych.

Rozpoczęły się również omłoty. Przy 
stąpiło do nich wiele PGR oraz 8 spół­
dzielni produkcyjnych Spółdzielcy ż 
Miluk w pow. mrągowskim odstawili 
w ub środę 3 tony zboża, a z Rych­
lik — 4 tony żyta, (m)

Inne zobowiązania

39 księży otrzymało odznaczenia państwowe
za patriotyczną postawę i pracę na rzecz pokoju

Prezydent Bolesław Bierut w 8-mą i ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI otrzy- 
rocznicę Odrodzenia Polski odznaczył mali: 
39 księży wysokimi odznaczeniami | 
państwowymi za patriotyczną postawę Ks. T. Matuszewski, proboszcz pa- 
wobec Ojczyzny, udział w akcjach o- rafii Brzeźno, pow. Sieradz, jeden 
golno - narodowych oraz za aktywną z organizatorów Okręgowej Komisji 
pracę na rzecz obrony pokoju.

KPBYŹ KOMANDORSKI ORDE­
RU ODRODZENIA POLSKI — otrzy 
mał ks. K. Lagosz, wikariusz kapi­
tulny Archidiecezji Wrocławskiej. 
Ks. K. Lagosz, odznaczający się oby­
watelską patriotyczną postawą, po­
łożył duże zasługi w utrwalaniu pol­
skości na Ziemiach Zachodnich. W 
swych wystąoieniach l kazaniach 
wielokrotnie zdecydowanie przeciw­
stawiał się rewizjonistycznej nagon­
ce prowadzonej przez neohitlerow- 
ców na rozkaz imperializmu amery­
kańskiego.

KRZYŻ OFICERSKI ORDERU 
ODRODZENIA POLSKI otrzymał 
prezes Zrzeszenia Katolików „Cari­
tas", wiceprzewodniczący Gł. Korni- i 
sji Księży ks. A. Lemparty — czyn- I 
ny działacz społeczny oraz członek 
PKOP.

KRZYŻ KAWALERSKI ORDERU 
ODRODZENIA POLSKI otrzymali:

Proboszcz parafii Chódoba, pow. 
Oleśno — ks. J. Mencel. Już od j 
wczesnej młodości rozwijał on dzia­
łalność społeczną, występując prze-1 
clwko germanizacji Polaków na 
Śląsku, brał aktywny udział w pra­
cach plebiscytowych, zaś po wyzwo­
leniu czynnie pracuje w Komitecie 
Obrońców Pokoju.

Ks. kanonik dr B. Kulawik, pro­
boszcz parafii Sarnaki, który rozwija 
eżywioną działalność społeczną, zaś I 
jako doskonały organizator zbudował j 
wraz ze społeczeństwem swej para- ; 
fii elektrownię gminną.

i

Księży przy ZBoWiD w Łodzi oraz 
jej przewodniczący. W okresie woj­
ny był więziony w obozie koncen­
tracyjnym w Dachau.

Ks. S. Kotwarski, proboszcz para­
fii Swarny,' pow. Chojnice jest ak­
tywnym członkiem Prezydium Okrę­
gowej Komisji Księży i PKOP.

ZŁOTYMI KRZYŻAMI ZASŁUGI 
odznaczeni zostali również ks. M. Ku- 
bai, ks. J. Mrugacz, ks. T. Jarzębski, 
ks. A. Niedcrman, ks. P. Kawolik, 
ks. H. Wasilewski, ks. L. Bialak, ks. 
J. Pochoda-Rogowski, ks. M. Pytrak, 
ks. F. Bardzik, ks. J. Cbristen, ks. 
M. Żywczynski, ks. K. Majewski, ks. | 
B. Burzmiński, ks. Fr. Wilczek, ks. 
A. Kostka i ks. J. Piskorz.

Ponadto inni księża zostali odzna­
czeni srebrnymi i brązowymi Krzy­
żami Zasługi. I

W województwach, które przodują 
w skupie zboża dobrze przebiega rów­
nież Wykonywanie innych zobowiązań 
wobec państwa. Przodu;,ący chłopi 
wywiązuj., się również z obowiązku 
dostaw mleka, spłacają podatek grun­
towy oraz dokonują odstaw żywca.

W większości gromad woj. rzeszow­
skiego coraz lepiej przebiega skup mle 
ka. Przodują chłopi z małej podgór­
skiej gromady Polana w pow. kroś­
nieńskim Dostarczają oni do zlewni 
ponad 400 litrów mleka dziennie. 
Liczba dostawców mleka . wzrasta tak 
że w poszczególnych gromadach w 
woj. szczecińskim, poznańskim I In

Trwają także obowiązkowe dosta­
wy żywca. Spośród spółdzielni produk­
cyjnych woj. koszalińskiego wyróżnia 
się spółdzielnia w Smolnie w
Koszalin która odstawiła ostatnio 
nad plan 374 kg. żywca.

Jako pierwsza w pow otwoclfim iwo) wąrszaw szw, zboze
spółdzielnia produkcyjna Goroszna 4 sierpnia odwigzła ona manifestacyjnie, 
do punktu skupu w Wiązouini 5.557 kg zboża.' a pozostałe 7 ton odstawi 15 
sierpn-a.

Oobry przykład podziałał.. Chłop małorolny St. Dombala z Wiązowni, 
ods to u’i I ponad plan 20 kg, Al Laskus 30 kg, L Matusik 35 kg, choć nie byt 
zoborOfnzany do odstawy.

Pracownicy GS powiatu otwockie go podjęli nadto wezwanie GS Locie, 
poio katowickiego i podjęli dodatkowe zobowiązanie, min wykonania 
planu, skupu zboża io 25 października, troskliwego magazynowania zboża, 
wzorowej ohslu.gi roliików. tak aby nie było żadnych zażaleń

»Boże Dary**, »Moriimer«, "Rydułtowy«*—
czołówka polskich kopalń

W walce o pełną realizację zadań produkcyjnych rozwija się wśród za­
łóg górniczych kopalń węgla kamiennego coraz szerzej współzawodnictwo 
o tytuł najlepszej kopalni. Wspóizaw odnic'wo to wzmogło s’ę jeszcze dzlę 
ki podjęciu przez załogi górnicze Czynu Lipcowego. W wyniku pełnej rea­
lizacji zobowiązań produkcyjnych wiele załóg górniczych przed terminem 
wykonało swe plany produkcyjne, przełamu ląc trudności w wykonywaniu 
zadań.

pow. 
po

ra­
mie 

bardzo

Sygnał z Radomska
RADOMSK. (Obsł. wł.). Pow. 

domszczański plan dostaw zboża w 
siącu lipcu b.r. zrealizował
słabo. W Radomsku w związku z tym 
odbyła się ostatnio narada robocza 
członków prezydiów miejskich i gmin­
nych rad narodowych oraz sołtysów 
powiatu radomszczańskiego. W obra­
dach wzięło udział 380 osób.

Zebrani zobowiązali się prowadzić 
jak najbardziej energiczną walkę o 
plan, a kilku sołtysów rzuciło wezwa­
nie zoiganizowania współzawodni-

O pierwszeństwo wśród załóg gór­
niczych walczyli W lipcu br. górnicv 
kopalni „Boże Dary", „Mortimer** i 
„Rydułtowy*. Górnicy tych kopalń 
podjęli dziesiątki mobilizujących zobo­
wiązań i od pierwszych dni ich reali­
zacji wysoko przekraczali dzienne za­
dania wydobywcze.

W walee tej zwyciężyła załoga 
kopalni „Boże Dary**, wykonując 
plan za lipiec br. w 116,7 proc, o- 
raż óśiągSjąe Najwyższe przekrocze­
nie planowanej wydajności. Plan 
miesięczny górnicy wykonali już 27 
lipca.
W walce o tytuł najlepszego w za­

wodzie w okresię realizacji Czynu Lip­
cowego przodujące miejsca zajęli rę­
bacze chodnikowi T. Zięć. J. Ksciu- 
czyk, W Mamok i S. Jaromin, którzy 
osiągali średnio 209 — 226 proc, nor­
my.

Miesięczne zadania produkcyjne 
zrealizowała przed terminem również 
załoga kopalni „Mortimer**. O wyko­
naniu Czynu Lipcowego I wydobyciu 
5.570 ton węgla ponad plan górnicy 
kopalni „Mortimer** zameldowali już 
na kilka dni przed 22 lipca.

Górnicy trzeciej z kolei przodującej 
w polskim, przemyśle węglowym ko­
palni „Rydułtowy** meldują o wyko­
naniu planu ża lipiec br. w 111,5 
proc.

Przodujący chodnikowcy: F. Weber. 
P. Janosz i H. Wieczorek osiągali w

walce o tytuł najlepszego w zawo­
dzie w- kopalni „Paweł** wyróżnili 
się dzięki wzorowej organizacji pra­
cy na filarach rębacze — J. Sper- 
lig, S. Dymek, L. Mucha i J. Lewy. 
Lipcowy Czyn produkcyjny w ko­

palni „Śląsk** dopomugł górnikom tej 
kopalni przełamać ostatecznie ti ud- 
ności w wykonywaniu planów z jaki­
mi załoga borykała się od przeszło 18 
miesięcy i wykonać zadania produk­
cyjne w lipcu br. w 105 2 proc.

Nie wszystkie jednak załogi górni­
cze wykorzystały w pełni rezerwy ja­
kie ujawnia Czyn Lipcowy poszcze­
gólnych zespołów górniczych. W wy­
niku niedociągnięć w pracy organiza­
cyjnej załogi niektórych kopalń, a m. 
in. kopalń: ,tKleofas“, „Mysłowice** i 
„Kazimierz-Juliusz** nie zrealizowały 
podjętego Czynu Lipcowego i nie wy­
konały zadań wydobywczych . nakre-

lipcu br. ponad 270 proc, normy. słonych lipcowym planem produkcyj-

Pierwsze wypowiedzi pa powroce do kraju
I

Janosz zameldował ponadto o wyko­
naniu przed terminem pięciu norm 
rocżńych od początku planu 6-letnie- 
8°. .

Mobilizacja załóg górniczych, u- 
sprawniona organizacja pracy doło­
wej i udział we współzawodnictwie do­
zoru technicznego pozwoliły i innym 
załogom górniczym, jak kopalni: „Pa­
weł", „Barbara Wyzwolenie", „Weso­
ła I“, „Bielezowice", „Siemianowice** 
„Chorzów**, „Zabrze - Zachód** i 
„Śląsk" znaleźć się w czołówce przo­
dujących kopalń.

Górnicy kopalni „Paweł**, realizu­
jąc swój „Czyn Lipcowy** wydobyli 
zamiast zadeklarowanych 2.937 . ton 
—7.027 ton węgla ponad plan. W

nym. -

Cegelnie wykonały
plan 'lipcowy w 100,2 proc.

Załogi cegielni podległych Central­
nemu Żarz. Przemyślu Ceramiki Bu- 
dowlanej-Północ, które wykonały pół­
roczny, globalny plan produkcji w 
103,4 proc., w dalszym ciągu wykonują 
i przekraczają swe zadania.

W lipcu br. cegielnie te zrealizowały 
miesięczny plan w 100,2 proc. Najwyż­
sze wykonanie planu lipcowego osiąg­
nęły: cegielnia „Włocławek** — 113 
proc., cegielnia „Ciechanów** — 109 
proc. 1 cegielnia „Fordon** — 106 prtic.

10 bm.—słuchowisko radiowe

o życiu Prezydenta Bieruta
W niedzielę 10 bm. o godz. 18.10 w 

programie ll-im Polskiego Radia na­
dane będzie słuchowisko z cyklu po­
święconego jyciu i działalności Prezy­
denta Bolesława Bieruta.

Słuchowisko nosi tytuł „Noc sylwe­
tkowa 1943 r.“. Tematem jego jest 
historyczne, pierwsze plenarne zebra­
nie Krajowej Rady Narodowej w War­
szawie przy ulicy Twardej 22.

* (Dalekopisem od naszego specjalnego wysłannika)
Gdynia, w środę

Każdorazowy przyjazd m/s Batory 
do Gdyni, wywołuje pewnego rodzaju 
świąteczny nastrój. Tym razem Bato­
ry przywiózł cenny sportowy ładunek. 
Taki, jaki przedwojenny Batory jrze- 
wiózł raz tylko, równe 20 lat temu po 
Igrzyskach Olimpijskich w Los Ange- 
los, kiedy tytuł mistrza olimpijskiego 
zdobył Kusociński, poprzednik Zatop- 
ka. Teraz złoty medal wiózł do Gdyni 
Chychła. Prócz niego drugi obywatel 
Trójmiasta — Antkiewicz wiózł me­
dal srebrny. Na statku płynęli też 
hokeiści na trawie — największa re­
welacja polskiej ekipy olimpijskiej, 
trener szermierzy Kevey i przewodni­
czący PKOL Minecki

Nic dziwnego, ze Gdańsk, będący 
obok Śląska największym w Polsce 
ośrodkiem sportowym, stawi się pra­
wie w komplecie na Dworcu Morskim, 
by powitać olimpijczyków.

Pmay na drodze nowej zdrady
Bonn żąda oderwania

PARYŻ (PAP). — Rozpoczęły się 
tu rokowania między Francją a Tri 
zonią w sprawie Zagłębia Saary 
W rokowaniach uczestniczą francu­
ski minister spraw zagranicznych — 
Schuman i sekretarz stanu rządu 
bóńskiego —- Hallstein.

Halletein ponownie wysunął żąda­
nie „europeizacji" Lotaryngii Jak 
wiadomo, pod wyrazem „europeiza 
cja‘* rząd boński i jego protektorzy 
amerykańscy rozumieją oderwanie 
Lotaryngii od Francji. Prasa francu 
eka zaznacza, że podczas gdy na od 
bytej niedawno konferencji sześciu 
krajów, należących do planu Schu 
mana, rząd boński proponował oder 
wanie jednego tylko okręgu przemy­
słowego Lotaryngii, a mianowicie 
okręgu Forbach, to obecnie Hallstein 
domaga się „europeizacji** całej Lota 
tyngii.

Omawiając powyższe takty, „L‘Hu 
manile" pisze:

a o

żgodził się na 
z Adenauerem w 
części terytorium 

francuskiego Co więcej, terytorialne 
żądania odwetowców niemieckich są 
popierane przez kompetentne koła 
polityczne w Paryżu. Jest to oczywi­
sta zdrada.

Deputowany komunistyczny Krie- 
gel-Valrimont zgłosił w Zgromadze­
niu Narodowym interpelację Inter 
pelacja ta dotyczy zamachu na nie­
naruszalność terytorium francuskie­
go — w związku z rokowaniami mię­
dzy rządem francuskim a reżimem 
Adenauera.

Inny deputowany komunistyczny 
Marcel Rosenblatt zażądał zwołania 
komisji spraw zagranicznych Zgro­
madzenia Narodowego, by przesłu­
chać ministra spraw zagranicznych 
Schumana w sprawie prowadzonych 
przez niego rokowań z Hallsteinem.

Rząd francuski 
wszczęcie rozmów 
sprawie amputacji

Uroczystość rozpoczęła się powita­
niem zawodników przez przedstawi­
cieli WKKF. Następnie mówili olim­
pijczycy. W krótkich słowach dzielą się 
radością ze swych sukcesów i dziękują 
władzy ludowej za pomoc i opiekę. 
Obiecują też, że zrobią wszystko, by 
na następnych igrzyskach Sztandar 
Polski był wciągany na najwyższe 
maszty.

Następuje powitanie rodzinne. Są 
rodziny obu triumfatorów olimpij­
skich. Razem z nimi na honorowym 
miejscu znajduje się rodzina Sztama, 
który zasłużył co najmniej na medal. 

Najcięższa ualka w życiu
Niełatwo się dostać do Antkiewlcza 

i Chychły, ale przeciskamy się przez 
tłum i zamieniamy z nimi kilka słów

Jaka była najcięższa walka turnie­
ju — pytamy Antkiewicza.

— Wie pan. stoczyłem w swej karie­
rze 205 walk, ale nigdy jeszcze nie 
czułem się tak, jak w czasie spotkania 
ćwierćfinałowego z reprezentantem 
Niemiec Zach Czułem jak nogi wra­
stają mi w ziemię, ręce unosiły się z 
trudem. Musiałem dać ze siebie wszy­
stkie siły, no i ostatecznie zwycięży­
łem. Była to moja najcięższa walka w 
życiu, ale z zadowoleniem stwierdzi­
łem, że wygrałem ją jednogłośnie.

Na to samo pytanie drugi nasz me­
dalista olimpijski odpowiada, że naj­
cięższą walkę stoczył z Heidemannem. 
mimo że i Torma nie był łatwym prze 
ciwnikiem. Z Heidemannem spotkałem 
się jednak już po zwycięstwie nad mi­
strzem olimoiiskim i Londynu. Marzy 
łem już wtedy o medalu i postanowi­
łem dać z siebie wszystko, by wygrać 
Ze Szczerbakowem znamy się już do­
skonale Musiałem uważać na każdy 
jego cios Droga do olimpijskiego fi­
nału była bardzo trudna.
Sztatn już patrzy dalej

Przechodzimy do Sztama. Trener 
naszych zawodników jest zadowolony 
jak nigdy jeszcze. Wspomina starty o- 
limpijskie. ale myślą jest już znacznie 
dalej. Ptoblemem zaprzątającym teraz

myśli popularnego Felka, są najbliż­
sze mistrzostwa Europy, które odbędą 
się w 1953 r. w Polsce.

Na mistrzostwach tych musimy nie 
tylko utrzymać stan posiadania z 
Helsinek, ale osiągnąć poważniejsze 
jeszcze sukcesy. Zawodników mamy 
dobrych, ale trzeba im jeszcze stwo­
rzyć silniejszą w kraju rywalizację, 
ażeby łatwiej osiągali wyższy poziom.

Przewodniczący PKO1 Minecki jest 
zadowolony ze startu bokserów, wio­
ślarzy t hokeistów na trawie. Naj­
mniej zadowolili piłkarze i gimnasty- 
czki. Według oceny ob. Mineckiego 
pływacy i lekkoatleci, choć nie wy­
padli tak jak bokserzy i wioślarze, 
mają przed sobą wielką przyszłość.

(66.)

Nie ustają amerykańskie gangsterstwa
Bomby na Ihenian—prowokacje w Panmundżon

PEKIN (PAP) W godzinach wie­
czornych 4 bm. amerykańskie samo­
loty odrzutowe trzykrotnie przelaty­
wały _nad Panmundżonem. naruszając 
ponownie porozumienie o neutral­
ności strefy, w której toczą się roko­
wania rozejmówe.

Tą ostatnia prowokacja nastąpiła 
wkrótce po ostrzelaniu 2 bm. przez 
artylerię amerykańską miejsca konfe­
rencji.

MOSKWA (PAP). Dziennik „Praw- 
da“ zamieszcza korespondencję Tka- 
czenki z Phenianu, opisującą szczegó-

Pod hasłem umocnienia spójni między miastem i wsią

Kongres Spółdzielczości Zaopatrzenia i Skupu
24 — 26 bm. odbędzie się w War­

szawie I Kongres Spółdzielczości Zao­
patrzenia i Skupu Gminnych Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska", któ­
ry oceni dotychczasową działalność 
spółdzielczości samopomocowej, wy­
tyczy kierunek dalszego rozwoju i 
wybierze władze CRS-u.

Będzie to ważne wydarzenie w ży­
ciu wsi. Spółdzielczość zaopatrzenia 
i skupu stała się bowiem dzięki tro­
skliwej opiece Państwa Ludowego 
wielką organizacją gospodarczo-epo- 
łeczną. stanowiącą jeden z doniosłych 
czynników w życiu wsi.

Na terenie całego kraju działa 2.835 
gminnych spółdzielni, które zrzesza­
ją łącznie ponad 3 mil. członków. 
Działalność gminnych spółdzielni 
obejmuje w tej chwili niemal wszyst­
kie dziedziny zaopatrzenia wsi i sku­
pu produktów rolnych i hodowla­
nych. Spółdzielnie prowadzą ponad 
30 tys różnego rodzaj u sklepów w 
gromadach i ponad 40 tys. punktów 
skupu.

Poprzez aparat spółdzielczy płynie 
na wieś zwiększająca się — dzięki 
wydajnej pracy robotników — masa

towarów przemysłowych, 
produkty rolnicze na 
ludności miast w żywność i przemy­
słu w surowce rolnicze.

Poza tym spółdzielnie gminne pro­
wadzą ok. 6.500 różnego rodzaju za­
kładów przemysłowych i usługowych, 
w tym ok. 2 000 piekarni, 1 900 ma­
sarni, ponad 1.500 młynów i 1.800 go- 
s]?ód

Kongres oceni dotychczasową dzia­
łalność spółdzielczości, opracuje ogól­
ne wytyczne i zadania na najbliższą 
przyszłość, aby mogła ona jeszcze 
lepiej . służyć interesom mało i śred 
niorolnych chłopów, aby lepiej speł­
niała swoje poważne zadania w u- 
macnianiu spójni między miastem i 
wsią — zgodnie z duchem uchwał 
VII Plenum KC PZPR

Kongres rozpatrzy liczne wnioski, 
jakie wysunęli chłopi na zebraniach 
gromadzkich i na walnych zgroma­
dzeniach gminnych w końcu ub. r. 
i w pierwszym półroczu rb. Wiele 
tych wniosków i dezyderatów, zostało 
już zrealizowanych, inne będą roz­
patrzone i rozstrzygnięte na Kongre­
sie.

a ze wsi — 
zaopatrzenie

1

ły barbarzyńskiego nalotu lotnictwa 
amerykańskiego na Phenian i okoli­
ce 4 bm.

Od godz. 12 w południe do późnej 
nocy — pisze Tkaczenko — nad Phe­
nian i, miejscowości podstołeczne fa­
la za falą nadlatywały bombowce, 
samoloty szturmowe i myśliwce nie-' 
przyjacielskie, zasypując dzielnice 
mieszkalne stolicy oraz wszystkie 
miejscowości okoliczne bombami za­
palającymi, burzącymi oraz napalmo­
wymi. ostrzeliwując równocześnie 
ludność z broni pokładowej W wyni­
ku nowej barbarzyńskiej zbrodni sol- 
dateski amerykańskiej zginęło i zosta­
ło rannych tysiące niewinnych ludzL 
W północnej dzielnicy Phenianu, we­
dług niepełnych danych, zabito i ra­
niono przeszło .600 osób. W pow. Te- 
don zostało zabitych i rannych około 
400 ludzi,

Porozumienie 
oficerów sztabowych

PEKIN (PAP) Na jedenastym po­
siedzeniu oficerów sztabowych obu 
stron, prowadzących rokowania w 
sprawie rozejmu w Korei, osiągnięte 
zostało całkowite porozumienie w 
sprawie szczegółów sformułowania 
projektu porozumienia rozejmowego.

Tak Więc osiągnięto pełne porozu­
mienie co do wszystkich punktów po­
rządku dziennego rokowań rozejmo- 
wych, z wyjątkiem problemu repa­
triacji jeńców wojennych.

Zbrodniarz wojenny—Reinhardt
zwolniony przez Amerykanów

BERLIN (PAP). — Władze amery­
kańskie w Niemczech zuch, zwolniły 
27 lipca z więzienia w Lundsbergu 
byłego gen hitlerowskiego Reinhard- 
ta. Reinhardt został skazany po woj­
nie na 15 lat więzienia.



Trzeci dźwig w montażu
przy Pałacu Kultury i Nauki

Do 4 bm. wypełniono betonem 
czwartą część pierwszej warstwy fun­
damentów pod wysokościową część 
Pałacu Kultury i Nauki.

Obecnie na placu budowy najinten­
sywniej pracują spawacze, którzy 
przygotowują dalsze zbrojenia pod 
fundamenty oraz brygady montażowe 
zatrudnione przy budowie dźwigu typu 
UBK.

5 bm. zakończono montaż drugiego 
dźwigu UBK oraz rozpoczęto budowę 
trzeciego.

Ponad zlotowy poziom
Młodzież wzmaga wysiłek

„Wypełnimy ślubowanie, złożone na Zlocie Młodyeh Przodowników", 
i rozszerzymy osiągnięcia Czynu Zlotowego" — takie hasła 
swym zakładzie młodzi górnicy z kopalni „Dymitrow" na

„Utrwalimy 
umieścili w 
Śląsku.
Walcząc w _ .
dotrzymanie słów ślubowania, mło- 

„Dymitrowa" stale

przodkach węglowych

»Jest jeszcze czas aa zejście z drogi

Od 9 b. m.—uj 5 godzin
Warszawa — Gdynia

Od soboty 9 bm. z Warszawy do 
Gdyni i od niedzieli 10 bm. — z Gdyni 
do Warszawy będzie uruchomiony po­
ciąg motorowo-ekspresowy z postoja­
mi na stacjach: Działdowo, Iława, 
Malbork, Tczew, Gdańsk i Sopot. Od­
jazd pociągu z Warszawy Wschodniej 
we wtorki, czwartki i soboty, o godz. 
19 05 i przyjazd do Gdyni o godz. 0.15. 
Odjazd pociągu z Gdyni w środy, piąt­
ki i niedziele o godz. 18.58, przyjazd 
do Warszawy Wschodniej o godz 23,56.

W pociągach oprócz biletu kl. 2 po­
ciągu pospiesznego obowiązuje bilet 
dodatkowy na miejsce numerowane 
(miejscówki).

Napalmowy poligon
w Niemczech zach.

BERLIN (PAP). — Wojska 
tyjskie przeprowadziły na terenie 
Niemiec zach. ćwiczenia z bombami 
.napalmowymi Samoloty angielskie 
zrzuciły 4 bomby napalmowe w po­
wiecie Celle. Wybuchy bomb napal­
mowych obserwował min. angielski 
Duncan Sandys

Wiadomość o zrzuceniu przez Angli­
ków bomb napalmowych wywołała 
ogromne oburzenie wśród okolicznej 
ludności.

bry-

0 - , - • dzi górnicy z 
podnoszą wydajność pracy. Czołowy 
przodownik pracy, rębacz ścianowy
— K. Kortasz, który w dniach czy­
nu zlotowego wykonywał średnio 
317% normy, po powrocie ze Zlotu 
wzmógł jeszcze bardziej swą wydaj­
ność. Pracując metodą cykliczną Kor­
tasz już w pierwszych dniach bm. 
wykonuje swoją normę w 320%. Wy­
sunął się on na czoło rębaczy ścia­
nowych swojej kopalni.

W. Ochman, młody rębacz ściano­
wy, który jako jeden z pierwszych 
zaciągnął na swym przodku „wartę 
zlotową" przekracza obecnie o 7% 
swą wydajność z okresu zlotowego 
współzawodnictwa i uzyskuje już 
190% normy. Wł. Gaweł, przekracza 
o 35% swoją „zlotową normę produk­
cyjną".

W kopalni „Eminencja" najlepsze 
wyniki uzyskuje młody rębacz filą- 
rowy K. Kasztalski, wykonujący 
135% normy oraz rębacz chodnikowy
— C. Będkowski, uzyskujący 155% 
normy.

W hucie „Florian" młodzież wal­
czy o pełne wykonanie zadań pro­
dukcyjnych. Pracująca na wydzia­
le walcowni taiłodzieżowa brygada 
im. Komuny Paryskiej, która otrzy­
mała zlotowy proporzec przechod­
ni Żarz. Wojewódzkiego ZMP, pod­
jęła się podniesienia wykonywania 
normy do 160%. Brygada walcow­
nicza, kierowana przez B. Leżok* 
zwiększyła o 12% wykonywanie 
normy osiągane w okresie współ­
zawodnictwa zlotowego.

Po powrocie ze Zlotu młody mu­
rarz M. Uba z 1ZBM Nr 1 w Szczeci­
nie, pracujący na budowie nowego 
osiedla w Trzebiatowie, postanowił 
dorównać w pracy przodującym mu­
rarzom kraju.

Brygada Uby, pracując systemem 
zespołowym, uzyskała znaczny suk­
ces, kładąc w ciągu 8 godzin pracy 
36.800 cegieł, co stenowi przeszło 
90 m3 muru .
Apel stoczniowców

Członkowie młodzieżowej brygady 
Koronowskiego z kadłubowni remon­
towej stoczni im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni, postanowili pracować z 
równym zapałem jak przed Zlotem. 
Młodzi stoczniowcy podjęli nowe zo­
bowiązanie zaoszczędzenia 52 robo- 
czogodzin na zaplanowanych 108 ro- 
boczogodzin przy montażu ochrony 
przewodów parowych na remonto­
wanej jednostce.

Brygada młodzieżowa Magulsfciego 
podjęła się zaoszczędzić do końca 
bm. przy remontach statków 100 ro-

pracjj
boczogodzin, a brygada kowali świ­
derskiego na dwa dni przed termi­
nem ukończyć prace przy jednostce 
oraz zaoszczędzić w bm. 305 robo- 
czogodzin.

Do walki o utrwalenie i pogłębie­
nie osiągnięć zdobytych w czynie 
zlotowym przystąpili również i star­
si robotnicy stoczni. Członkowie bry­
gad: Małkowskiego i Tabockiego z 
kadłubowni produkcyjnej podjęli no­
we zobowiązania na cześć Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej oraz rzucili wezwanie załodze 
stoczni do współzawodnictwa i wpro­
wadzania nowych metod pracy.

W odpowiedzi »i wezwanie 
pracująca na wydziale mechanicz­
nym brygada Potrykusa postano­
wiła na 15 dni przed terminem 
wykonać remont dwóch zespołów 
turbin, a instalatorzy z brygady 
Wiśniewskiego — wykonać prze­
wody nasilające w kotłowni na 
jednej z remontowanych jednostek 
na 3 dni przed terminem oraz wy­
kończyć remont grzejników na dwa 
dni przed terminem.

List otwarty do narodu amerykar
NOWY JORK (PAP). — Rada Przy­

jaźni Amerykańsko-Radzieckiej prze­
kazała prasie list otwarty do narodu 
amerykańskiego podpisany przez 50 
wybitnych działaczy. W liście czyta­
my m. in.:

— W poczuciu poważnej odpowie­
dzialności zwracamy się do narodu 
amerykańskiego z tym listem otwar­
tym. Wydarzenia międzynarodowe 
doszły do takiego punktu, że stano­
wią ogromną groźbę dla naszego bez­
pieczeństwa i dla pokoju na całym 
świacie.

St. Zjednoczone związały się soju­
szem z elementami faszystowskimi 
w Niemczech, którym za tak drogą 
cenę z-adano porażkę w drugiej woj­
nie światowej. Uczyniły to w tym 
celu, aby stworzyć bazę dla wojny 
przeciwko ZSRR. Przez zawarcie u- 
kładów z rządem w Bonn, powierza- I 
my bezpieczeństwo naszego kraju, 
żądnym odwetu generałom hitlerow­
skim, których ręce splamione są 1 
krwią, i którzy, skoro tylko znajdą 
się u władzy i na naczelnych stano 
wiakach w odbudowanej machinie 
wojennej, będą mogli 
wojnę.

uwikłać nas w

we wszystkich 
rozwija się na

316 lekarzy i pracowników Służby Zdrowia
w akcji żniwnej w woj. koszalińskim

Warszawki Okręgowy Związek , zbóż w
Zawodowy Pracowników C " ’ J '

Strafk
kelejarzy włoskich

RZYM (PAP). — Wobec nieuwzględ­
nienia swych postulatów w sprawie 
poprawy warunków bytu, włoskie 
zrzeszenie ew. zaw. kolejarzy (SFI) 
zapowiedziało 24-godzinny strajk po­
czynając od północy 7 bm..

mieckiego zdolnego do 
traktatu pokojowego.

Utworzenie ziednocaomd 
demokratycznych i podpis, 
mi traktatu pokojowego 
loby się w wielkiej m>w 
kwidowania napięcia w 
ułatwiłoby aawarete porosi 
dzy St. Zjednoczonymi « 
do wszystkich problemów 
rodowych.

Niechaj naród amerykar 
że narodom Europy, że zna 
Amerykanów zdaje sobie 
niebezpieczeństw, jakie po 
sobą umowy bońskie. Wezv 
prezydenta do zorga niżowi 
rencji wysokich działaczy 
wych czterech mocaratw 
cia rokowań w sprawie tr 
kojowego ze zjednoczonym 
mi. Interesy St Zjednoczą 
koju powszechnego wym. 
zwania do czynu, dopóki A 
mają jeszcze czas na zejść 
wiodącej do wojny i wkn 
drogę prowadzącą do poi 
pokoju i bezpieczeństwa.

Wielka elektre
ruszyła w Ru

W chwili obecnej 
krajach europejskich 
jak najszerszą skalę walka przeciwko 
ratyfikacji umów bońskich. W obli­
czu wzmagającej się opozycji w sa­
mych Niemczech zach., kanclerz Ade- 
nauer gotów jest obecnie, jak dono­
szą, odroczyć ratyfikację w obu 
izbach parlamentu na 2 — 3 miesią­
ce a może i na dłużej. Rząd i ludność 
Niemiec wschodnich odrzuca bez­
względnie te umowy, wzywając do 
prawdziwego traktatu pokojowego. 
We Francji wszystkie partie politycz 
ne lękają się odrodzenia hitlerowskiej 
potęgi militarnej. W Anglii umowy 
boAskie wywołują wielkie zaniepoko­
jenie wśród labourzystów, liberałów 
i nawet w grupach konserwatywnych.

ZSRR wzywa do porozumienia mię­
dzy mocarstwami okupacyjnymi w 
sprawie wyborów w całych Niem­
czech i utworzenia rządu ogólnonie-

BUKARESZT (PAP), 
jące Rumuńskiej Republ 
odniosły poważne zwycu 
lizacji 5-letniego planu 
spodarki narodowej. Pr: 
uruchomiono wielką elel 
vidiu-2“ w środkowej Do

\ ' PGR-ach i spółdzielniach
_______ v Służby I produkcyjnych. Uczennice Państwo- 
Zdrowia zorganizował w związku z | wej Szkoły Pielęgniarskiej z Warsza 

: wy (pojechały ze specjalnie przygo­
towanym programem artystycznym. 

W ubiegłym tygodniu wyjechała z 
Warszawy do Karolina, Wałcza i 
Szczecinka druga grupa 140 osób, 
lekarzy i pracowników z 15 war­
szawskich zakładów leczniczych, by 
wziąć udział w akcji żniwnej.

Ogółem w akcji żniwnej w wo­
jewództwie koszalińskim bierze u- 
dział 316 lekarzy i pracownikówI 
Służby Zdrowia z Warszawy. i

akcją żniwną wyjazdy ekip lekar­
skich do województwa koszalińskie­
go. Obok lekarzy, którzy organizują 
inirukty opieki lekarskiej dla pracu­
jących przy żniwach, wyjeżdżają 
także pracownicy zakładów leczni­
czych, aby pomóc przy uprzątaniu

< MOSKWA. Przeszło 3M min. rubli , 
przeznaczono w r. b, na zakładanie no­
wych skwerów, parków oraz na budowę : 
nowych ulic i mostów w Moskwie. Do 
końca rb. Moskwa otrzyma przeszło mi­
lion metrów kwadratowych nowych ulic 
asfaltowych. Na rozbudowę parków mos 
kiewskieh które zajmują 2 tys. ha prze­
znaczono w r. b. około 24 min. rubli.

wszelkich programów reform społecznych 1 eko-

Jedzie amerykański cyrk wyborczy
Z prasy: „Wall Street nie widzi żadnych zasadniczych różnie po­

między Eisenhowerem (kandydat na prezydenta partii republikańskiej, 
której maskotą jest eSoń. Red.), a Steven*onem (kandydat partii demo­
kratycznej, której maskotą jest osioł. Red.) 1 będzie równie zadowolona 
z prezydentury jednego, czy drugiego. Tak np. tygodnik „US Newa and 
World Report" pisze w numerze z 1 sierpnia, te „bez względu na to, 
kto wygra, Eisenhower, ezy Sterenson, rezultat będzie taki sam — olbrzy­
mie wydatki, wysokie podatki, wielka pomse wojskowa dla sprzymie­
rzeńców zagranicznych, ograniczenie wpływów robotniczego ruchu zawo­
dowego oraz zarzucenie 
nomicmycb".

♦ WILNO. W Litewskiej SRR przystą­
piono do dubbingu łitabw krajów demo­
kracji ludowej na jęeyk litewski, w cią­
gu ub. r. w kinach litewskich wyświetla­
no przeszło 30 filmów produkcji krajów 
demokracji ludowej w tej liczbie kilka 
filmów polskich.

♦ RZYM. Demokratyczny dziennik 
wieczorny „Paese Sera" rozpoczął druko­
wanie serii artykułów, poświęoonyeh Pol­
sce. Autorem tych artykułów jest dzienni 
karz francuski ę. Barii®, który niedawno 
WTÓęił z podróży do polski.
♦ BRUKSELA. W Belgii przybiera na 

sile akcja protestacyjna przeciwko wzmo­
żonej militaryzacji kraju oraz przygoto­
waniom wojennym. Akcja protestacyjna 
szerzy się zarówno wśród <żołnierzy jak i. 
wśród ludności cywilnej, przybierając naj­
rozmaitsze formy.
♦ PARYŻ. Min. obrony USA — r. Pa­

ce przybył do Paryża, gdzie przeprowa­
dzi rozmowy z Ridgwayem, Plevenem 1 
de Cheyigne. Pace zamierza odbyć szereg 
podróży po Francji w celu dokonania 
lustracji baz wojskowych i wojsk tran 
ęuątelch.
♦ TULON. Prokurator Querein odrzu­

cił wnioski 11 uwięzionych patriotów w 
Tu łonie o wypuszczenie Ich na wolną 
stopę.
♦ LOS ANGELOS. Wkrótce ma zapaść 

wyrok przeciwko 14 działaczom komuni­
stycznym ze stanu Kalifornia. „Oskarżo­
nym" groza kara więzienia do 5 lat.
♦ TEHERAN. Przyjęta przez irański 

Medżlis ustawa o udzieleniu premierowi 
Mossa-dikowi nadzwyczajnych pełnomo­
cnictw i nabierająca mocy prawnej dopie­
ro po zatwierdzeniu jej przez senat, zo­
stała odesłana przez penet do komisji.

♦ KAIR. 5 bm. w obecności generała 
Naguiłta i premiera Mahera, zaiprzysiężo 
no tymczasową radę regencyjną.
♦ HAGA. Królowej Juliannie nie uda­

ło się dotąd zlikwidować trwającego już 
przeszło 5 tygodni kryzysu rządowego. Po 
zrzeczeniu się przedstawiciela partii ka­
tolików, Bell®, misji utworzenia rządu, 
królowa powierzyła tę misję przewodni­
czącemu frakcji parlamentarnej holender­
skiej partii pracy — Dońkerowi.

FĄKTY DllĄ

Amerykańskie wybory w Pusanie
T> oludniowa Korea stała się w dniu 
* 5 b.m. widownią ponurej komedii 
wyborczej. Przeprowadzano tam wy­
bory na prezydenta w tzw. powszech­
nym głosowaniu ludowym i to według 
ordynacji wyborczej, wymyślonej 
przez „krwawego starca" Li Syn-ma­
na. prezydenta z laski amerykańskiej. 
Ostateczne wyniki wyborów mają być 
znane dopiero 8 b.m., ale już na długo 
przed wyborami korespondenci agen­
cji zachodnich nie mieli żadnych 
wątpliwości, iż „wybór padnie na Li 
Syn-mana".

Komedię wyborów poprzedził Li 
Syn-man sterroryzowaniem „parla­
mentu", który, choć dostatecznie re­
akcyjny, żywił jednak od dawna wo­
bec aż tak despotycznego i skorumpo­
wanego reżimu niejakie wątpliwości. 
Wątpliwości te, przynajmniej formal­
nie, pierzchły, gdy część deputowa­
nych została ciężko pobita przez bo­
jówki Iisynmanowskle, a część — zna­
lazła się m kratami A gdy przyszło 
do glosowania zanrnjektowanych 
przez Li Syn-mana zmian konstytu­
cyjnych w związku z wyborami i or­
dynacją wyborczą, w „parlamencie" 
pusańsklm nie zbrakło ani jednego 
głosu na rzecz „reform". Taka jedno­
myślność była możliwa zapewne dzię­
ki temu, że — jak informował nawet 
Reuter — dyktator zalecił sprowadzić 
wszystkich deputowanych pod kon­
wojem policyjnym bądź z więzień, 
bądź też „z domów gejsz i winiarni", 
aby mogli się „swobodnie wypowie­
dzieć" za jego projektami.

Upoważniono do głosowania 8 i pół 
miliona Koreańczyków, ale że 80 proc, 
ludności pld.-koreańskiej mieszka na 
wsi, postanowiono przeprowadzić 
kampanię wyborczą... jedynie w mia­
stach. I to w ciągu kilku dni zale­
dwie. Dzięki temu znakomita więk­
szość upoważnionych do głosowania 
nie znała w ogóle innego nazwiska 
kandydata na prezydenta, niż Li Syn- 
man. Aby wywrzeć presję na wybor­
ców, wszystkie lokale wyborcze obsta­
wiono wojskiem i policją. Nawet ra­
dio londyńskie musiało przyznać, że 
„tysiące osób — a wśród nich prze­
wodniczący Najwyższego Trybunału i 
sekretarz generalny — nie mogło od­
dać swych głosów, ponieważ nazwi­
ska ich nie zostały umieszczone na 
listach wyborczych". Agenda Reutera 
dodaje, iż w samym Pusanie co naj­
mniej 50 tys. osób nie znalazło się na 
listach wyborczych.

Ponieważ wszystko to jednak mo­
głoby jeszcze zbyt słabo zabezpieczać 
„szanse" Li Syn-mana, urny z głosami 
— zgodnie zresztą z ordynacją wybor­
czą — dostarczone być mają z prowin­
cji do „centralnych ośrodków", co o- 
czywlście fałszowania wyników nie 
utrudni...

O prawdziwych nastrojach narodu 
koreańskiego świadczy strajk prote­
stacyjny 30 tysięcy robotników porto­
wych w Pusanie na parę dni przed 
wyborami. W dniu wyborów stwier­
dzono nawet „przejawy ruchu po- 
wstańcjego". Istotnie wybuchły roa-

Nowa elektrownia dostai 
elektrycznej urządzeniom 
naj — Morze Czarne I o 
rolę w ekonomicznym i 
rozwoju Dobrudży. .

Budowa eieptowni, pre 
la P4Y.v pomocy Zw. 
który dostarczył wsz’

Igrzyska 7 tysięcy najlepszych zawodników św:a
wykazały dążenia sportowców do przyjaźni i
Wywiad z kierownikiem ekipy radzieckiej -

MOSKWA (PAP) Po powrocie z Helsinek kierownik radzieckiej ekipy 'T 
olimpijskiej Romanow udzielił kores pondentom „Prawdy" i „IrwiestH" 
wywiadu na temat wyników Olimpiady.

XV Międzynarodowe Igrzyska O- 
limpijskie. — oświadczył Romanow — 
które trwały od 19 lipca do 3 sier- 

J Dnia, były największymi w historii 
zawodami olimpijskimi, 
nich udział około 7 tys.
— mężczyzn i kobiet — z 

cechował 
sportowych. W Olim- 
udziat najlepsi spor-

Wzięło w 
sportowców 
70 krajów, 
wysoki po-XV Igrzyska 

złom wyników 
piadzie wzięli 
towcy świata.

Prasa zagraniczna podkreślała jed­
nomyślnie, że udział sportowców ra­
dzieckich w Olimpiadzie wielokrotnie 
zwiększył zainteresowania i nadał za­
wodom duże znaczenie międzynaro­
dowe.

W skład delegacji radzieckiej 
wchodziło 334 zawodników i zawod­
niczek. Wzięli oni udział w konku­
rencjach we wszystkich dyscypli­
nach sportu (prócz hokeja na tra­
wie), przewidzianych programem. 
Sportowcy radzieccy osiągnęli po­
ważne sukcesy. Ustanowili oni dwa 
rekordy światowe, trzy rekordy 
Europy i jedenaście wszechzwiązko- 

o- 
53

wych. Zdobyli ogółem IM medali 
limpijskich, w tym 38 złotych, 
srebrne i 15 brązowych.

ruchy antyreżimowe na wyspach Ko­
lędo i Czeżudo, zdemolowano mnó­
stwo lokali wyborczych i zniszczono 
listy „kandydatów", licencjonowanych 
przez władze amerykańskie. Pod ko­
niec dnia radio londyńskie podało jed­
ną z pierwszych relacji wyborczych — 
policja zabiła 6 i zraniła 18 wybor­
ców. Warto zaznaczyć, że wybory od­
były się pod auspicjami tzw. „komisji 
koreańskiej ONZ", która wysłała w 
teren 5 grup obserwatorów. Jakoś 
„Komisja ONZ" nie protestuje prze­
ciwko swoiście „demokratycznym" 
metodom Li Syn-mana^

Francuski dziennik burżnazyjny „Le 
Monde", omawiając wybory lisynma- 
nowskie, nazywa je „ostatnim aktem 
tragikomedii politycznej, rozgrywają­
cej się w Pusanie od dwu miesięcy". 
Przy tej okazji dziennik stwierdza;

„Li Syn-manowi zarzuca się: 
MAŁO DEMOKRATYCZNE METO­
DY, ustanowienie ustroju policyjne­
go i korupcję, panującą w jego ad­
ministracji. Zarzuty te nie są nowa 
Istniały one już w okresie od 1948 
r. do 1950 r., a wyniki wyborów 
1950 r. im właśnie należy przypisać. 
Cokolwiek by jednak było, Li Syn- 
man pozostaje szermierzem anty- 
komunizmu... To właśnie wyjaśnia 
względy, jakimi cieszy się on na 
płaszczyźnie międzynarodowej".
Oczywiście, iż „płaszczyzna między­

narodowa" to po prostu Waszyngton. 
Tam Li Syn-man cieszy się naprawdę 
wszelkimi względami. Bo dla imperia­
listów waszyngtońskich, głoszących 
obłudnie, iż walczą w Korei o DE­
MOKRACJĘ, każda kanalia jest do­
bra, byle by była „szermierzem anty- 
komunizmu", byle by im służyła.

PAL

Ostateczna klasyfikacja
W ostatecznym wyniku l«-dniowych 

konkurencji olimpijskich, sportowcy 
radzieccy zdobyli najwięcej punktów 
(494). Pierwotnie prasa doniosła, że 
sportowcy amerykańscy zdobyli 490 
punktów, ale obecnie, po dokładnym 
obliczeniu, ustalono, źe zdobyli oni 
również 494 punkty.

Na XV Igrzyskach Olimpijskich po­
ważne sukcesy osiągnęli również 
sportowcy Węgierskiej Republiki Lu­
dowej, zajmując pod względem zdo­
bytych punktów trzecie miejsce po 
ZSRR i USA. Fenomenalny sukces 
osiągnął znakomity lekkoatleta cze­
chosłowacki Emil Zatopek. Z dużym

Rezler zwycięzcą
w skokach z wysokości 600 m

6 bm. — w czwartym dniu I Kraj. 
Zaw. Spadochronowych rozegrana zo­
stała druga z kolei konkurencja — 
skoki z wysokości 600 m do koła 
o średnicy 200 m. Podobnie jak 1 po­
przednio punktowana była dokład­
ność lądowania i etyl skoku.

Startowało 25 skoczków, z których 
sklasyfikowano — 24.

Pierwsze miejsce zajął Rezler 
(CWIS) — 345 pkt, (na 350 możliwych), 
2) Wójcik (CWSpad.) — 300 pkt., 3) 
Kaliściak (Aeroklub LL — Białystok)
— 297 pkt., 4) Kosiński (Aeroklub 
LL — Warszawa) — 295 pkt. 1 5) 
Anna Franke (CWSpad.) — 295 pkt.

Po dwóch konkurencjach prowadzi 
Wójcik — 620 pkt. przed Rezlerem — 
527 pkt., Krasuckim (Aeroklub UL — 
Wrocław) — 503 pkt., Kallściakiem
— 487 pkt., Anną Franke — 485 i Le­
wandowskim (Aeroklub — Toruń) — 
480 pkt

powodzeniem wystąpili na Olimpia­
dzie sportowcy Szwecji, Włoch i Fin­
landii.
Przgklaffgistronniczego 
sędziowania

Należy przypomnieć o faktach 
stronniczego i niesprawiedliwego sę­
dziowania przez niektórych sędziów. 
Szereg sportowców, zarówno radziec­
kich jak i innych krajów, otrzymał 
rozmyślnie 2snniejszoną ocenę wyni­
ków w spotkaniach z innymi partne­
rami, a to na skutek brutalnego na­
ruszania reguł sędziowskich i wsku­
tek niesprawiedliwości sędziów.

Jako przykład można przytoczyć 
skandaliczne zachowanie się sędziego 
wobec 'radzieckiego boksera Soczika- 
sa . Sędzia ten powstrzymał Soczika- 
sa, aby dać jego przeciwnikowi moż­
ność wykorzystania chwili i zadania 
ciosu. Innym przykładem może być 
niesprawiedliwe zachowanie się sę­
dziego w stosunku do fińskiego bok­
sera Lukkonena. Jednocześnie nie­
którzy sędziowie przyznawali, zwłasz­
cza w ostatnich dniach»Igrzysk, nie­
zasłużone zwycięstwa niektórym za­
wodnikom amerykańskim.

Nie ulega wątpliwości, że gdyby 
we wszystkich rodzajach sportu sę­
dziowanie było sprawiedliwe, to za­
wodnicy radzieccy I niektórych in­
nych krajów zajęliby znacanie wię­
cej pierwszych miejsc.

— Romanowen
Jeśli chodzi o całość, to 

Olimpijskie poważnie przy; 
do umocnienia współpracy 
sportowcami różnych krajói 
zały ich dążenie do poisej 
jaźni

Należy podkreślić, że fiik 
zatoczy Igrzysk Olimpijskie 
wszystko, aby Igrzyska t 
we wzorowym porządku I ' 
dobrej organizacji.W imien: 
wej ekipy radzieckiej chc 
pośrednictwem prasy po 
Fińskiemu Komitetowi X 
Olimpijskich zą dobrą orga: 
limpiady.

Przyjazd
tenisistów NR1

6 bm. przybyła do Warsa 
bowa ekipa tenisistów NI 
weźmie udział w międzyn. 
turnieju tenisowym w S 
dniach 20 — 31 sierpnia.

W skład ekipy wchodu 
nik — sekretarz Komiki 
wego NRD Weinold, trene 
tanz, seniorzy: Szturm. W 
Schulze, Meinzei — i wń 
•e, oraz juniorki: Wild, Mat 
nior Unverdrosa.

Tenisiści NRD przed turr 
pockim rozegrają szereg sp1 
ningowych z naszymi czok 
kietami. m. in. w Krakowie 
cach, Gliwicach, Wrocławiu 
nie.

PRAWDA OLIMPI
Niemało kłopotu propagandzie za­

chodniej sprawiły sukcesy spor 
towców Zw. Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej na XV Olimpia­
dzie, a zwłaszcza ich wzorowa posta­
wa ofaz przyjacielski stosunek wobec 
wszystkich uczestników Igrzysk. Żad­
ne łamańce komentatorskie, żadne 
bzdury o „zimnej wojnie w Helsin­
kach" nie mogły się 06tać w obliczu 
oczywistych faktów. Olimpiada bo­
wiem sprzyjała bezpośrednim, osobi­
stym kontaktom, a przeczyła łgar­
stwom, opartym najczęściej na nie­
możności sprawdzenia zmyślonych 
„faktów".

Nic więc dziwnego, że „Manchester 
Guardian" pisze melancholijnie:

„Młodzi ludzie na Zachodzie, ile­
kroć usłyszą słowa krytyki pod ad­
resem Rosjan, powiedzą: „Widzie­
liśmy Rosjan w Helsinkach. Byli 
to chłopcy bardzo przyzwoici na bo­
isku i poza boiskiem".
Taka też jest tonacja kilku innych 

burżuazyjnych pism zachodnio-euro­
pejskich. Żal za utraconymi „argu 
mentami", niepokój co do skutków tej 
— jak ją nazywa „Times" — „frater 
nizacji" miedzv sportowcami cale«o 
świata — oto ich refleksje poolimpij 
skie.

Rzeczywiście, widzowie i uczestni­
cy Olimpiady, którzy zetknęli się z 
zawodnikami ZSRR, mówią o nich sa­
mymi pochwałami. Np. p. Noel Ba ker,

kierownik ekipy brytyji 
piadzie oświadczył:

„Nawet w najtrudai 
dżinach sportu — u 
szykówce i piłce wod 
nie byli wzorem ii 
chodzi o zachowanie 
postawę sportową. Sto 
innych drużyn był 
jazny, a przyjaźń te 
p*d'*
Noel Baker podkreśli 

USA wysiały na XV C 
niejszą drużynę, nił ki’ 
o porażkach olimpijeki 
oświadczył, iż spowot 
m in niedożywieniem < 
Wielkiej Brytanii

Warto jeszcze przytoc 
dvń»kiego „Tfmesa" 1 . 
da". Pierwszy z nich [ 

„Choć sport w US 
rozwija, to jednak tni 
kreślić pojawienia łi 
międzynarodowej "Oi 
niałego konkurenta r 
A „Dsily Herald":

„Sportowcy radziecc 
ką podstawę do dum 
dziedzinie sukcesów, 
chódri o ich poitaTf 
Prawda olimpijska by 

tylu tysiącom ludzi itali 
przedarła się nawet na 
skich gazet



Na północ Warszawy

Marynarze biorq ziemię
Porozmawiajmy o starych i nowych 

formach osadnictwa na obszarach 
słabo zaludnionych. Osadnictwa na 
gospodarstwach zbitych pociskami, 
srujnowanych w czasie wojny. Te go­
spodarstwa wciąż jeszcze przysposa­
bia się do produkcji, naprawia się do­
my mieszkalne i zabudowania.

Np. tegoroczny plan kapitalnych re­
montów gospodarstw wiejskich w woj. 
olsztyńskim obejmuje 1700 zagród. Go- 
towiutkich jest już 540. Reszta w peł­
nej robocie. Wszystko na koszt pań­
stwa.

Zanim jednak powiem coś o pewnej 
nowej inicjatywie, wspomnę co robio­
no dotychczas, aby zagrody te „oży-

(Od naszeoo specjalnego wysłannika)
wić“, aby przeciętnie 10-hektarowe 
przy nich działki rodziły chleb. Otóż 
chłopi dowiadywali się o możliwo­
ściach i przywilejach dla nowoosie- 
dleńców 
i radio.

Rząd 
chłopom wyjeżdżającym z okolic prze­
ludnionych na obszary niedostatecznie 
jeszcze zagospodarowane. A więc bez­
płatne są podróże „na zwiady" i prze­
jazdy z dobytkiem, dostaje się kilku­
tysięczne zapomogi na kupno konia 
lup krowy i „pierwsze kroki", dostaje 
się bardzo dogodne kredyty pieniężne

przez rady narodowe, gazety

udziela specjalnej pomocy

Wrocław nie spełnia obietnic

Cienie werbunku na Luhelszczyźnie

i w nąsióriach, POM-y orzą bezpłatnie, 
jeśli osadnik trafił na ugory Itp. Np. 
nowopsiedleńcy zwolnieni są przez 3 
lata od podatków, a przez 2 lata od o- 
bowiązku dostaw żywca i zboża.

Bardziej zaradni chłopi W lot oce­
nili okazję. W tym roku do tej pory 
zjechało z różnych województw i osia­
dło na mazurskiej ziemi 350 rodzin 
„indywidualnych", a kilkadziesiąt ■ ro­
dzin bądź wybrało pracę w państwo­
wych gospodarstwach rolnych (PGR), 
bądź weszło do spółdzielni produkcyj­
nych.

Wiadomo, iż wielu innych chłopów 
„żamiaruje" to samo zrobić, ale wia­
domo również, że nieraz wychodzi jak 
z tą sójką, co to aż za morze się wy­
bierała... Doświadczenie wykazuję, że 
bardzo często właśnie to wybieranie 
się „jak sójka za morzę" doprowadza 
do... pozostania na starym miejscu, na 
kilkumorgowej, lichej gospodarce, 
gdzie nawet mysz ubożeje...

kredytów, dostaje dobre mieszkanie, 
pomieszczenie dla inwentarza itp. W 
spółdzielni produkcyjnej, zgodnie ze 
statutem, otrzymuje na własność 
działkę przyzagrodową, dom mieszkal­
ny, umarzalną pożyczkę 500 zł na za­
kup np. prosiąt, otrzymuje zaliczki 
żywnościowe itp. O wsizystkim dowia­
duje się żołnierz w służbie u zastępcy 
dowódcy do spraw politycznych.

— Do pracy zastałam zwerbowana 
ebiętnlcami wysokiego wynagrodze­
nia — opowiada Zofia Dąbrowa, zam. 
w gromadzie Hardzieezki gm. Gułów, 
pow. łukowskiego. — Przedstawiciel 
wrocławskiego Przemysłu Zjednocze­
nia Budowlanego, który jeździł po wsi 
i namawiał ludzi na wyjazd,* mówił,

belszcZyzny sprawa ta „leży" niemal 
odłogiem. W tej chwili w budownic­
twie mamy zatrudnionych zaledwie 
2,5 proc, kobiet. Winę za to ponoszą 
kierownicy poszczególnych budów, 
Odnoszą się oni do kobiet niechętnie.

Kierowane do pracy na budowach 
kobiety zatrudnia się bardzo często

„...Mtisimy wreszcie, co jest bodaj najważniejsze, zapewnić do­
kładne informowanie werbowanych pracowników o warunkach, jakie 
Ich czekają I o możliwościach dalszego awansu, zapewnić sprawny 
I w dobrych warunkach przejazd do miejsc pracy, sprawne i dobre 
przyjęcie w miejscach pracy nowoprzybyłych pracowników i stałą, sku­
teczną nad nimi opiekę".

(BOLESŁAW BIERUT. Z referatu na VII Plenum KC PZPR).

że zarobię 800 do 1000 zł. miesięcznie. 
Tymczasem na miejscu okazało się, że 
zarobiłam w maju znacznie mniej. 
Zauważyłam również, że kierownic­
two budowy specjalnie faworyzowało 
robotników miejscowych, dając 
lżejszą i bardziej popłatną 
Przykładem może być Maria Hajm, 
która zarobiła w tym samym 
cu dwa razy tyle, co ja, a jest 
mo jak ja siłą zupełnie niewykwali­
fikowaną.

Z podobnymi zarzutami pod adre- 
aem sposobu werbunku i opieki nad 
robotnikami wystąpił mieszkaniec 
pow. łukowskiego, Jan Mucha, skiero­
wany również do pracy we Wrocła­
wiu. Jan Mucha skarżył się, że hotel 
robotniczy znajduje się o 10 km. od 
zakładu i że sprawy zaopatrzenia ro­
botników są zupełnie zaniedbane. Np. 
po prowiant trzeba stać w kolejce 
nieraz nawet trzy godziny. Mucha po­
twierdził zarzuty postawione przez 
Zofię Dąbrowa, że podział pracy był 
niesprawiedliwy i krzywdzący, ze kie­
rownictwo budów ^^aczało specjalną 
opieką robotników miejscowych, da­
jąc im lżejszą i lepiej płatną pracę. 
Na porządku dziennym były takie 
wypadki, że robotnicy miejscowi za­
rabiali po dwa a nawet trzy razy tyle, 
eo przyjezdni. Inni robotnicy potwier­
dzają zarzuty Muchy i Dąbrowy. •

Ponieważ w ostatnim czasie Prezy­
dium WRN w Lublinie zostało zaalar­
mowane wiadomościami, że zwerbo­
wani do pracy w budownictwie i 
przemyśle w woj. wrocławskim ma­
łorolni chłopi z Lubelszczyzny rzuca­
ją pracę i wracają do domów, referat 
zatrudnienia* przy Prezydium WRN 
wysłał natychmiast do Wrocławia 
twego pracownika, który na miejscu 
zbadał przyczyny „ucieczki" lublinia- 
ków.

Zarzuty stawiane przez robotni­
ków okazały się niestety słuszne. 
Dlatego też sprawami tymi powin­
no bliżej zainteresować się prezy­
dium WRN we Wrocławiu i poin­
struować kierownictwo poszczegól­
nych budów, jak należy postępo­
wać i ludźmi, a zwłaszcza z przy­
jezdnymi. którzy bezwzględnie po­
winni być otoczeni jak najbardziej 
troskliwą opieką.

TYLKO 2.5 PROC. KOBIET
Problemem palącym jest też roz­

wiązanie zagadnienia werbunku 
biet do budownictwa. Na terenie

im 
pracę.

miesią- 
tak sa-

ko- 
Lu-

rodzaju

kobiety 
w prze­

jako sprzątaczki w hotelach robotni­
czych, jako kelnerki. Rzecz jasna, że 
ta praca w niczym nie uwłacza ko­
biecie. Ale te, które się zgłosiły na 
budowę, chciały innego 
pracy.

Często zdarza się też, że 
zwerbowane ze wsi do pracy
myślę nie znajdują w fabryce czy na 
budowie należytej opieki. I tak np. w 
ZB 4 przy FŚC,.................................
mieszczą się w tych samych bara­
kach, w których mieszkają mężczy­
źni, co jest bardze krępujące. Było to 
przyczyną, że Zofia Kasperek oraz 
siostry Genowefa i Krystyna Zegota 
powróciły do swej wsi — Mościsk w 
pow. krasnystayiskim.

Kierownicy budów, dyrektorzy zjed­
noczeń, zakładowe i oddziałowe orga­
nizacje Ligi Kobiet powinny bliżej 
zainteresować się tą sprawą, by ko­
biety mogły w większym niż dotych­
czas stopniu stanąć do współzawod­
nictwa pracy na równi z mężczyzna­
mi i •wliczyć'*słę' do Wykonania zadań 
Planu 6-letniego.,

hotele dla kobiet

(♦-
Teraz powiedzmy kilka słów o no­

wej w tej sprawie inicjatywie. O po­
myśle, który jest prosty, pożyteczny. 
W praktyce tak to. wygląda. Np. 28 
lipca i przez kilka dni następnych roz­
jeżdżało się po całym powiecie suskim 
50 mężczyzn młodych, zdrowych^ 
chłopskich z twarzy. Z ruchów jakby 
wojskowi. A tak, bo rzeczywiście co 
dopiero ze służby. To zdemobilizowani 
żołnierze. Jeszcze był z nimi dowódca.

Społem oglądają gospodarstwa, ra­
dzą się, wybierają. Oczywiście, chcie- 
Ijby najbliżej, po sąsiedzku. Ale bywa, 
że ten woli nad jeziorem, inńy wyżej, 
temu podoba się las, innemu sfalowa­
na okolica, jeszcze innemu łąka, dom 
z facjatką, albo gospodarska zabudowa 
na wyrost, na przychówek i dobrobyt.

Zdarza się, że kawalerowi przyspie­
szają decyzję raptem napotkane oczy 
dziewczyny. Bywa tak. oj bywa. Inny, 
co już na sercu nosi fotografię „jedy­
nej", staranniej szuka gniazdka, li­
cząc się z jej kaprysami. Pod tym 
względem nic się nie zmieniło od wie­
ków.

Otóż młode małżeństwa (po służbie 
wojskowej) nowoosiedlającę się otrzy­
mują pożyczki na kupno konia i kro­
wy. Pożyczki przekreśla się w ciągu 
pierwszych pięciu lat gospodarowa­
nia. Małżeństwa takie mogą pozą tym 
dostać średnioterminową pożyczkę 
zwrotną do sumy 3.000 zł. na pełne 
zagospodarowanie się. Otrzymują też 
bezzwrotne zapomogi po 450 zł. Spie­
szą im z pomocą POM-y z traktorami, 
władze gminne i wyższe w różnoraki 
sposób. Tylko żenić się. Toteż żenią 
się i biorą ziemię w młode, mocne rę­
ce.

kołnierz osiedlający się w PGR ko1-, 
rzysta również z różnych ząpornóg i

Akcja osiedleńcza trwa bez przerwy, 
mimo .żniw. Co tydzień osiedla się te­
raz w woj. olsztyńskim 10 rodzin „cy­
wilnych". Po żniwach będzie ich wię­
cej. Np. z woj. kieleckiego zarezerwo­
wano już 150 gospodarstw. Trzeba się 
też nadto spodziewać dużego ruchu w 
tej dziedzinie, gdy wrócą do pułków 
specjalne delegacje żołnierskie, które 
W tym roku po raz pierwszy poszły w 
teren osiedleńczy.

Delegaci nie tylko wybierają dla 
siebie osobiście, ale i dla kolegów, któ­
rzy wyrazili chęć pracy na roli. Zre­
sztą żołnierz może załatwić te sprawy 
korespondencyjnie z powiatową radą 
narodową. Władze wojskowe idąc żol- 
nierzom-rolnikom na rękę, zwalniają 
ich ze służby wcześniej, bo już 15 sier­
pnia. Po to, by mogli oni jeszcze w 
tym roku urządzić się i zagospodaro­
wać na nowym miejscu.

Toteż od tygodni kręcą się po woj. 
olsztyńskim delegacje piechurów, ar- 
tylerzystów, saperów i różnej innej 
specjalności żołnierskiej.

We wtorek 29 lipca widziałem z da­
la jedną taką w pow. reszelskim, Ale 
i z dala ich poznasz po... „kaczym cho­
dzie". To marynarze. Powiat jest pięk­
ny. Prawie górzysty, leśny, jeziorny i 
w głębić rodny. Ale dla marynarza 
najważniejsze, że jeziorny, bo chociaż 
ster na cępigi pługa zamienia — do 
wody, nawet słodkiej — zawsze ciąg­
nie... Roman iżbicki

Nowy Tars: prowadzi
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Na lotnisku Gocławek w Warszawie 
odbywają się I 'Ogólnokrajowe Zawo­
dy Spadochronowe. 5 bm. zakończyła 
się pierwsza konkurencja w tych za­
wodach, obejmująca skoki — z 400 m 
do koła. Oto lista pierwszych pięciu 
zawodników: 1) Józef Wójcik, N.Targ,

Ligowcy warszawscy przed sezonem jesiennym
Prezydium Sekcji Piłki Nożnej 

GKKF ogłosiło już terminarz roz­
grywek ligowych w sezonie jesien­
nym. Rozgrywki będą 6ię toczyły w

Olimpijczycy przybyli
do Warszauy

5 bm. wieczorem na Dworzec Wschodni 
przybyła druga część ekspedycji olimpij­
skiej z pułk. Szembergiem na czele. Przy­
jechali hokeiści, pływacy, ciężkoatleci, 
szermierze 1 gimnastycy. Przybyłych wi­
tali przedstawiciele GKKF, sportu stołe­
cznego i publiczność. Wokół zawodników 
wnet utworzyły się grupki znajomych 
wypytujące się o szczegóły startów, sę­
dziowanie 1 wrażenia z Igrzysk.

Hokeiści są ciekawi nowin z Polski.
— Co się mówi w Polsce o naszych wy­

nikach T
— Macie dobrą prasę. Podkreśla się, lż 

bez kontaktów z zagranicą potrafiliście 
odnieść szereg zwycięstw.

— Teraz to mamy tyle zaproszeń, że 
w przyszłym roku musielibyśmy cały se­
zon spędzać za granicą. I Belgia i Ho­
landia i inne kraje nas zapraszają.

Kierownictwo daje sygnał do odjazdu. 
Olimpijczycy wsiadają do autobusów, któ 
re ich zawiozą do AWF i żegnają się z 
pozostającymi.

dwóch grupach: w I gra Kolejarz 
Warszawa, Ogniwo Kraków, Budo­
wlani Gdańsk, Unia Chorzów i Bu­
dowlani Chorzów, zaś w II grupie: 
CWKS, Gwardia Kraków,, Włókniarz 
Łódź, Ogniwo Bytom, CWKS Kra­
ków i Górnik Radlin, Rozgrywki w 
grupach rozpoczynają się w dn. 17 
bm., a kończą 2 listopada. Dnie fi i 16 
listopada zarezerwowane są na roz­
grywki finałowe zwycięzców grup. 
Dnie 
wane 
wzgl.

W
grane zostaną mistrzostwa rezerw klu­
bów ligowych, przy czym spotkania 
te będą przedmeczami spotkań o mi­
strzostwo I Ligi (oczywiście ż wyj. 
spotkań finałowych..

Piłkarze Kolejarza warszawskiego 
po niefortunnym meczu z chorzow­
skimi Budowlanymi wyjechali na 
obóz do Inowrocławia, gdzie trenują 
razem z Kolejarzem poznańskim roz­
grywając z nim spotkania. Pierwszy 
mecz o mistrzostwo Ligi rozegra war­
szawski Kolejarz z Budowlanymi w 
Gdańsku w dniu 17 bm. (St. Miel.)

ALEKSANDER JACKIEWICZ (3)

WIEDEŃSKA WIOSNA
Była to historia człowieka, który postanowił sam decydować o swoim 

. . Zbuntował się 
ale bunt w nim dojrzewał od lat.

losie, zbuntował się przeciw warunkom w jakich żył.
i zginął. Franz ginąć nie chciał,
Z końcem marca ucieki ze szpitala, w którym leczył się z odniesionych 
■mą ran, dotarł do Wiednia przed 
towarzyazy z warsztatów samochodowych Mullera i rzucił się wraz 
s nimi na tyły Niemców, tak jak to uczyniło jeszcze kilka grup wie­
deńskich komunistów. Teraz wojna się skończyła i wszystko wróciło do 
porządku. Tylko Franz już powrócić nie mógł.

Zszedł na niski parter do mieszkania rodziców. Zasłał ojcia, właśnie 
wrócił z miasta. W kuchence matika gotowała obiad z prowiantów, któ- 

. re ofiarowała jej Luiza. Stary Thuminger zrzędził, wypominał żonie, 
że przyjmuje pomoc od obcych. Ale kończyło się na zrzędzeniu, Thu- 
tningerowa wiedziała, że znikąd dziś żywności nie dostanie.

Odwróciła od piecyka wypełzłą jak stare płótno twarz, przez chwilę 
przysłuchiwała się słowom Franza. który w sąsiadującym z kuchnią po­
koju opowiadał ojcu o rozmowie z Buschem, i zawołała ze złością, bo 
duto w Thumingerowej nagromadziło się złości w ostatnich Czasiach:

— Znalazłeś sobie nowego boga!
Głos Franza umilkł. Stary też przestał się odzywać, widziała go w uchy­

lonych drzwiach: małego, łysego, z żółtymi wąsami.
— Gdybyś miał kupę pieniędzy, Franz, i gdyby ci pozwolili budować 

kościoły, stawiałbyś ołtarze Ernstowi Fischerowi, Buschowi i wszystkim 
innym, jak 6ię tam nazywają.. A powtarzałbyś wszystkie głupstwa, któ­
rych ciebie nauczyli... — Urwała się jej myśl, nie bardzo wiedziała do cze­
go zmienza, trzasnęła z pasją po biodrach 1 dodała z innej beczki: —- A ojcu 
me mąć w głowie i tak mu niewiele brakuje...

—- Co ja takiego mówiłem? — bronił się niepewnie Franz.
—• Mówiłeś wczoraj, żeby ojciec do warsztatów nie latał, bo mu za to 

Bte zapłacą, bo naszym fabryk nie dadzą... dosyć nagadałeś. Nie mówiłeś: 
„Muller wróci, zapędzi do roboty i tak. nie ma co mu się zawczasu wysłu-

oblężeniem, zorganizował 6woich

2) Jerzy Łobodda, N.Targ, 3) Ryszard 
Krasucki, Wrocław, 4) Tadeusz Gołę­
biowski, Rzeszów, 5) Roman Lewan­
dowski, Toruń.

Gospodarze w tej konkurencji nie 
wyszli dobrze, zajęli oni: 10 miejsce — 
E. Chodkiewicz, 15 — W. Kosiński, 
18 — Zb. Grodzki, 1.9 — St. Zmysłow- 
ski i 23 — Ryszarda Rozum.

Możemy się pocieszyć, że to prze­
cież dopiero pierwsza konkurencja, 
najłatwiejsza, a nasze warszawskie a- 
sy czekają na dwie następne, trudne. 
Ostatecznie „fortuna... spadochronem 
się toczy".

Witold Tracz zakończył 3 dzień za­
wodów pięknym skokiem z 2.100 mtr. 
Skoczek otworzył spadochron dopie­
ro po 30 sek. od chwili oderwania się 
od samolotu. Przeleciał on w tym cza­
sie z 
mtr.

Na 
lot. 
CSS

Poniżej: Już wylądował. Trzeba je­
szcze zwinąć spadochron i dowiedzieć 
się ile punktów dali sędziowie za 
skok. (Mt.)

zdjęciu górnym: za chwilę od- 
Skoczek wchodzi do samolotu, 
1.3.

foto B. Koszewski
_________________I

Aby mogli powrócić do warsztatów pracy

Pięknie urządzone, oparte na nau­
kowej organizacji pracy uzdrowisko 
w Szczawnie cechuje m. in. i to, że 
chorym dostarcza się — w chwilach 
wolnych od zabiegów — rozrywek.

Chorzy mogą korzystać ze świetli­
cy, czytelni, biblioteki, z wycieczek 
pieszych i autokarem, z występów 
gościnnych teatru jeleniogórskiego, 
czy też zespołów Artosu. Chodzą 
również na seanse filmowe.

„Odsunąć chorego od jego własnej 
,®sQb,y» Z^jftć .miA czas do tego stopnia,

siana (którego oczywiście nie było na 
6ali!) dostało kaszlu astmatycznego. 
W chwilę potem cała sala została 
ogarnięta tym atakiem astmy. Seans 
przerwano.

’ {.-byt zapomniał o swoim schorzeniu" — 
oto maksyma, którą kieruje się uzdro­
wisko w Szczawnie. Jest to zagadnie­
nie tzw. psychoterapii. Po prostu je­
den ze sposobów leczenia, a raczej 
przedłużania leczenia poza zabiegi 
i wizyty lekarskie.

Metoda ta daje doskonale wyniku 
Pewnego razu odniosła jednak wręcz 
odwrotny skutek. Qto na seans filmo­
wy wybrała się pokaźna grupa astma­
tyków. Wszystko szło dobrze, póki 
nie rozpoczęto w dodatku filmowym. 
wyświetlania reportażu z sianokosów. 
Kilku chorych uczulonych na zapach 1

Na drodze specjalizacji
i Który chory i na jakie przedmio­

ty, zapachy, czy odgłosy jest uczulo­
ny — stwierdza to dokładnie szczegó­
łowe badanie w czasie miesięcznego 
pobytu kuracjusza w uzdrowisku. 
Unikanie tych szkodliwych bodźców 
jest oczywiście jednym tylko z Wy- 
ciników kunacjiy która obejmuje poza 
tym poważną ilość zabiegów.

Szczawno-Zdrój specjalizuje 6ię w 
leczeniu nie tylko astmy, ale również 
pylicy, choroby spotykanej u górni­
ków, ponadto specjalny ośrodek kli­
niczny urologii przyjmuje kuracju­
szy, cierpiących na choroby dróg mo­
czowych. W uzdrowisku tym leczone 
są również choroby przewodu pokar­
mowego i cukrzyca lekkiego stopnia.

Nie tylko jednak Szczawno specja­
lizuje się — to znaczy celowo zwęża

14 i 24 września są zarezerwo- 
na spotkania międzypaństwowe 
nieligowe.
tych samych terminach roze-

Nasi korespondenci i czytelnicy piszą
Wzorowy obóz letni w Prabutach

Prze.. 27 dni przebywałam na żeń­
skim obozie młodzieżowym, zorgani­
zowanym przez Wydz. Oświaty St. R. 
N. w Prabutach na Mazurach.

Prabuty to ślięzna miejscowość, po­
łożona w lesie nad jeziorejrp. Miesz­
kałyśmy w budynku szkoły podsta­
wowej, zaopatrzonym w wodę bieżą­
cą, prysznice i wanny. Posiłki, któ­
re otrzymywałyśmy 4 razy dziennie, 
były obfite i wysoko kaloryczne. Oto­
czone byłyśmy troskliwą opieką leka­
rza i higienistki. Wyjeżdżałyśmy na

giwać?", Nie mówiłeś? Nie pamiętasz? Kto ci dał chleb jak nie Muller, tobie^, już na rtarca.

i twemu ojcu? Teraz jeszcze powiedz, żeby ogrodu Buscha nie kopać. Nó, 
powiedz tylko... Człowieku!

Franz nie chciał się kłócić, wyciągnął się na łóżku i założył ręce pod 
głowę. Ojciec zauważywszy zdenerwowanie żony przezornie wycofał się do 
ogrodu, jeszcze w drzwiach mrugnął na syna, ale ten nie miał ochoty iść 
za nim. Spotkanie z Buschem rozczarowało go. Zupełnie inaczej sobie tego 
człowieka wyobrażał. W jego książce był niepokój, ból, rozpaczliwa odwa­
ga, a ten stary człowiek był nadęty, spokojny, powolny i wydawało się, 
że nic go nie gnębi, nic nie interesuje, nic nie cieszy. Joseph z powieści 
przeklinał świat, w którym wyrósł, chciał żyć inaczej niż jego ojcowie i dzia­
dowie. A stary Busch widocznie tego nie zrozumiał, że Franz, mówiąc jak 
wiele dobrego było w tej książce, miał właśnie ten bunt na myśli. I teraz 
wzbierała w nim złość. Jakto — pytał siebie — więc tacy ludzie piszą 
książki, więc taki człowiek pomógł mi wejść na drogę, na której omal nie 
położyłem głowy? Więc takim ludziom dany został głos, aby wołali na cały 
świat, aby ukazywali Bezprawie, gwałt, aby piętnowali tchórzów? Taki 
stary, brzuchaty, senny?

Książka była dobra, mocna. Może nadpisał ją w młodości, może już o niej 
zapomniał? Zestarzał się. I Franzowi zrobiło się żal człowieka, który się 
nie odezwał na odgłos tego, co sam rzucił w świat,

Około godziny trzeciej po południu Busch wyszedł na miasto. Szedł 
wyludnioną Wahringerstrasse, obok zbombardowanych czy postrzelanych 
domów. Z wewnątrz dochodziło pracowite stukanie młotków, którymi 
mieszkańcy zabijali okna pozbawione szyb, umocowywali futryny nad­
werężonych drzwi lub klecili rozbite odłamkami pocisków meble. Jezd­
nią od czasu do czasu przejeżdżały ciężarówki, ale zwartych kolumn 
wojskowych nie było już widać. Wyszedłszy na Ring, okrążył potężny 
gmach Uniwersytetu, który jeszcze przed oblężeniem został poważnie 
uszkodzony przez amerykańskie bomby, i stanął przed morami więzie­
nia. Nie bardzo wiedział, po co tu przyszedł. Rudolf siedział tu do mar­
ca. Co się później z nim stało, nie mógł się ani on, ani jego adwokat 
dowiedzieć. Wywieźli, nie zabili — tyle wywąchał adwokat, ale dokąd 
wywieźli, dlaczego, czy w drodze nie zabili? —* na te pytania nikt nie 
dał odpowiedzi. Tu Rudolf siedział przez dwa lata. Dwa lata!

Busch zbliżył się do rouru. I nie wiadomo po co dotknął się jego chro­
pawej powierzchni. Przyłożył rozpłaszczoną dłoń. Poczuł głęboki chłód 
kamienia.

Ktoś przy nim stanął. Buech drgnął. Żołnierz radziecki w burym 
płaszczu, z automatem przewieszonym przez ramię, dał mu znak, aby od­
sunął się od ściany, po czym odszedł wolnym krokiem, nie oglądając się 

D. c. n,

bliskie i dalekie wycieczki, jak np. do 
Gdyni, Gdańska, Kwidzynia i Mal­
borka.

Z miejscowy ludnością nawiązywa­
łyśmy serdeczny kontakt przez 
wspólne zabawy, ogniska i uroczysty 
obchód 22 lipca. Uczestniczki obozu 
brały udział w zawodach sportowych. 
Wyjeżdżałyśmy na prace społeczne do 
cegielni, PGR-ów i jednostki wojsko­
wej. W jednej z gmin wykryłyśmy 
stonkę ziemniaczaną.

Nie zaniedbywano również życia 
kulturalnego. Korzystałyśmy z miej­
scowej biblioteki, świetlicy i kina.

O nauce także nie zapomniano. Pro­
fesorowie codziennie pomagali ,,po- 

•prawkowiczom".
Było nam bardzo dobrze. Chciała- 

bym, aby ten list przeczytali ci rodzi­
ce, którzy wahają się jeszcze, czy wy­
syłać dzieci na obóz letni.

B. Michalakówna 
Liceum im. M. Reya W-wa.

zakres swojej działalności. W czasie 
wycieczki prasowej mogliśmy za­
obserwować podobny proces organi­
zacyjny czy to w Cieplicach (gościec 
stany pourazowe), czy w Lądku, gdzie 
otwiera się ośrodek kliniczny chorób 
zawodowych takich, jak ołowica, czy 
zatrucia innymi metalami.

Wszystkie jednak odwiedzone przez 
nas uzdrowiska dolnośląskie cechuje 
jedno: troska o usprawnienie syste­
mu leczenia, troska o to, by kura­
cjusz, opuściwszy sanatorium uzdro­
wiskowe, .mógł powrócić do warszta­
tu, czy biura, do kopalni, czy na 
rolę: Wszystkie uzdrowiska cechuje 
również ambitna dążność do tego, 
by podołać wzrastającemu napływo­
wi kuracjuszy.

I to jest właśnie charakterystyczne 
dla naszego powojennego lecznictwa 
uzdrowiskowego. Ale nie tylko. Naj­
lepiej pokażą to jednak dane porów­
nawcze.
Cyfry mówią

Przed wojną, jak podaje oficjalna 
statystyka z państwowego uzdrowi­
ska w Krynicy (1934 r.) korzystało 
42,4 proc, ziemian, przemysłowców, 
kupców; 42 proc, wyższych urzędni­
ków państwowych i prywatnych oras 
wojskowych. Resztę stanowiła inteli­
gencja. O robotnikach i chłopach — 
głucho.

Po wojnie — z 21 uzdrowisk tzw. 
lecznictwa zamkniętego, prowadzo­
nych przez „Polskie Uzdrowiska", 
korzystało w roku 1950 — 176.341 do­
rosłych, w 1951 — ponad 198 tys. — 
a na rok 1952 plan przewiduje po­
byt w uzdrowiskach ok. 220 tys. osób. 
Przeciętnie w latach tych ok. 41 proc, 
miejsc przypada na kuracjuszy — 
pracowników fizycznych.

Przed wojną o organizacji uzdro­
wisk dziecięcych nie było mowy. Po 
wojnie rozporządzamy dziecięcymi 
sanatoriami w 10 uzdrowiskach n* 
ok. 21 tys. łóżek miesięcznie.

Ponadto na trzytygodniowych wcza­
sach leczniczych (pobyt na wczasach 
z jednoczesnym korzystaniem z zabie­
gów i urządzeń uzdrowiskowych) 
przebywało w 1950 roku — ponad 
51 tys. osób, w 1951 r. — ponad 57 
tys., a w pierwszej połowie roku 
1952 — 36.367 osób.

Wymowa tych cyfr tak jest prosta 
i jasna, że nie wymaga żadnych ko­
mentarzy. (AS)

r /i d / o
na dzień 8 sierpnia 1952 r. (piątek)

Na fati 1322 m.
Program dnia 6.06 15,25 Wiadomości 5.05 

6.00 7.00 7.55 1 2.04 16.00 20.00 23.00
7.3® Tańce 1 pieśni ludowe 7.50 Kalen­

darz Radiowy 8.00 Muzyka 8.30 Aud. dla 
obozów i kolonii! letnich 10.00 Muzyka 
10.10 Aud. dla przedszkoli i dziiecińców 
wiejskich 10.30 Koncert solistów 10.55 Aud. 
literacka 11.15 Muzyka 1 aktualności 11.45 
Glos mają kobiety 12.15 Muzyka 13.20 Kon 
cert 15.30 Aud. dla dzieci 16.20 Muzyka ra 
dziecka — aud. sl.-muz. dr Z. Llssa 17.15 
„Dwa środowiska" — pogadanka dr. J. Za 
bińskiego 17.30 Stylizowana polska mu­
zyka ludowa 18.00 „Na szerokim śwfecie" 
18.20 Muzyka operowa 19.20 „Teatr mło­
dej- > słuchacza" 19.50 Muzyka 20,26 Wia­
domości sportowe 20.30 Muzyka popular­
na 20.4'5 Aud. dla kobiet wiejskich 21.00 
Reportaż literacki 21.15 Koncert symfo­
niczny 22.00 Felieton 22.10 d. c. koncertu 
symf.

Na fali 367 m.
Progiram dnia 7.50 14.11 Wiadomości 5.05

6.30 7.55 14.00 17.00 21.00 23.50
5.20 Koncert porą^n- 6.10 Kalendarz 

Radiowy 6.15 Muzyka 6.50 Muzyka ludo­
wa 7.20 Pieśni różnych narodów 7.35 Tań 
ee i pieśni ludowe 8.00 Muzyka 8.30 Aud. 
dla obozów i kolonii letnich 14.15 T. Sze- 
Mgowski: Suita ludowa 14 30 Koncert Ork. 
Rózgi. Wrocławskiej 15.10 Aud. literacka
15.30 Aud. dla dzieci 16.00 Recital śpiewa­

czy A. Rudnickiej — sopran 16.26 Dzien­
nik warszawski 16.36 Muzyka symfonicz­
na 17.15 Koncert solistów 17.45 Z cyklui 
„Chiny Ludowe budują nowe tycie" — 
reportaż red. Bronisława Wlernlka 18.06 
Muzyka rozrywkowa 18.20 Duet fortepia­
nowy Rawicza i Landauera 18.30 Radiowy 
Klub Racjonalizatorów 18.50 Pogadanka 
oświatbwa 19.00 Utwory wiolonczelowe 
19.30 Muzyka i aktualności 20.00 Ludziom 
planu 6-letniego 20.40 „Jokkmokk" — ode. 
oipow. T. Brezy 21.26 Wiadomości aporto­
we 21.30 Koncert Chóru P. R. p. d. J. Ko 
łaczkowskiego 21.50 Aud. literacka 22.30 
Muzyka popularna 23.00 Muzyka kame­
ralna.

Polskie Radio zastrzega sobie możli­
wość zmian w programie.
NA FALI NASZYCH PRZYJACIÓŁ 

Moskwa I
10.10 Koncert z udziałem zespołów una 

torskich 17.45 Romanse kompozytorów ra 
dzieckich w wykonaniu Lemieszowa. 
18.4'5 Głazunow: Kantata na cześć Puszki 
na 19.25 Koncert z cyklu „Poeci pieśnia- 
rze" 22.00 Koncert z udziałem wybitnych 
solistów bratnich republik 23.00 Muzyka 
lekka.

Moskwa II
17.00 Muzyka kameralna kompozytorów 

rosyjskich 17.30 pleśni kompozytorów ra>- 
d-zieekich 22.05 Muzyka operetkowa 12.M 
Mon;uszkót Uwertura koncertowa „Baj­
ka",



8tr. | ŻYCIE RADOMSKIE

Kadry Wierzbicy uczą się same

Robotnicy oczekują pomocy wydz. szkolenia Niewinne zabawy groźne $
Barząd Budowlany w Radomiu może pochwalić się poważnymi osiąg- 

»’ęciami w szkoleniu zawodowym. Ogółem przeszkolono na kursach 
obcych w I półroczu 1952 r. — 98 pracowników, x tego pracowników 
fizycznych — 52, umysłowych 35 i technicznych 11. Na takich kursach, 
jak: operatorów sprzętu ciężkiego, lekkiego i parowego, laborantów, me- 
chanizacji budów, kierowników budów, techników normowania i in­
nych.
Na kursach wewnątrz zakładowych 

w I półroczu 1952 r. zostało przeszko­
lonych 157 robotników w zawodach: 
murarskim, zbrojarskim, betoniar- 
skim i innych.

Tyle mówią cyfry i zestawienia. 
Jedzmy do Wierzbicy, na jedną z 

największych inwestycji Planu 6-let- 
niego, gdzie szkoleniem zawodowym 
kieruje i odpowiada za nie Zarząd 
Budowlany w Radomiu.

Czy szkolenie jest tu prowadzone 
właściwie? Z licznej załogi szkoli 
się zaledwie 64 osoby: w zawodzie 
ciesielskim, betoniarskim, murarskim 
j elektrotechnicznym.

Na budowie Hali pracuje mło-1 
dzieżowa brygada pomocy murar­
skiej — brygadzistką jest delegatka 
na Zlot ob. Stasia Krakowiak. Mło­
de dziewczęta szkolą się pod kierun­
kiem kier. Goślickiego. Jest ich 10.

Wierzę, mówi kier. Goślicki, że już 
. ta 2 miesiące moje uczennice będą 

mogły próbować murować samodziel­
nie.

Statystyka Wydz. Szkolenia ZB w 
Radomiu ujęła tylko 64 osoby. W 
rzeczywistości szkoli się ich dużo 
więcej.

Jeden z najlepszych kier, budowy 
ob. Mąkosa przez cały okres swojej 
pracy wyszkolił 2 kierowników bu­
dowy, 3 majstrów, 6 pisarzy budo­
wlanych. Obecnie szkoli technika 
Wojewodę na kierownika budowy, 
przygotowuje majstra Czajkowskie­
go do zdania egzaminów na techni­
ka, oraz szkoli majstra Misiowca na 
starszego majstra. Dorobek duży, 
dlaczego jednak o tym nic nie wie 
Wydział Szkolenia ZB, dlaczego nie 
otoczy opieką kier. Mąkosy, nie po­
może mu w jego twórczej i wycho­
wawczej pracy?

Odwiedźmy jednego z czołowych 
przodowników pracy — brygadzistę 
murarskiego Sławkowskiego, który 
także uczy swoich podręcznych, a na 
„koncie" ma już 6 wyszkolonych mu­
rarzy. I tutaj nie dotarła opieka 
ZB.

Na budowie Cementowni Wierz­
bica są wspaniali ludzie, którzy ros­
ną razem z murami przez siebie 
wznoszonymi, ludzie ci ehcą uczyć 
innych i uczą ich. Często jednak nie 
wiedzą jak to robić dalej, w jaki 
sposób? Należy icth więc otoczyć 
opieką i pouczyć.

Czy tę opiekę może dać Wydział 
Szkolenia ZB?

Wydz. Szkolenia to jeden człowiek, 
któremu podlegają Wierzbica, Wo­
łów i inne budowy. Nie może on 
operatywnie zająć się szkoleniem. 
Należy więc zastanowić się, czy dla 
Wierzbicy nie przydzielić etatu dla 
referenta szkolenia zawodowego, 
który zająłby się wyłącznie tym za­
gadnieniem.

Stworzenie 
wodowego w 
chować nowe 
winna zająć się serdecznie Dyrekcja 
ZB. R. Werner koresp.

komórki szkolenia za- 
Wierzbicy pomoże wy- 
kadry fachowców, czym

7-letni Sławek O., zamieszkały w Opatowie, bawiąc się w czasie nieobec­
ności rodziców pozostawionymi zapałkami, podpalił słomę, którą zatkany 
był otwór wentylacyjny w budynku ośrodka zdrowia. Na szczęści* zauważo­
no wydostający się dym i obeszło się
Matka dwóch dziewczynek w wieku

3 — 5 lat, poszła do pracy; jedna z 
nich ściągnęła z okapu zapałki. Wśród 
zabawy zajęła się leżąca w mie­
szkaniu słoma. Wybuchł pożar i mało 
brakło, by . dzieci spaliły się żywcem.

Lutek G. lat 11, odrabiał pilnie lek­
cje. Wtem spadła mu stalówka pod 
łóżko, ria którym spala jego mała sio­
strzyczka. W poszukiwaniu stalówki, 
z zapaloną zapałką wsunął się pod 
łóżko. Jedna chwila — 1 w płomie­
niach stanął wypchany słomą siennik. 
Natychmiastowa pomoc uratowała jed 
nak śpiące dziecko.

Są wypadki .wywołane także przez 
dzieci starsze, bawiące się rozpala­
niem ognisk. Np. rodzeństwo, 12-letni 
Ignaś i 7-letnia Weronka G. z powia-

Zewsząd i o wszystkim

bez większego pożaru.

tu sandomierskiego, podczas pasania 
krów rozpali!’ ogra*, ko na skraju lasu 
Spowodowanv tyn poŻHr rozprzestrze­
nił się szybko; l ha podszycia t mło­
dych samosiennych drzewek padły pa­
tową niszczącego żywiołu Podobnie w 
pow. opatowskim. 4 chłopców w wie­
ku 13 — 14 lat pod „wodzą" Tadzia G. 
zabawiało się w lęsie.„ wvtapianiem 
ołowiu z czubków kulek karabno 
wych Ta „niewinna" igraszka* zakoń­
czyła się spaleniem 300 m kw. ściółki 

¥
W długi spis można by ułożyć mno­

żące się podobne wypadki wywołania 
przez dzieci, młodsze I starsze, poża­
rów mniej czy więcej groźnych. Dość 
powiedzieć, że na liście spraw znajdu­
jących się w radomskim Sądzie dla 
Nieletnich, aż 20 proc, stanowią spra­
wy o pożary, wywołane przez niewłaś­
ciwe zabawy dzieci.

Problem ten szczególnie dotkliwie

i daje tję zauważyć na wsi. gdi 
I wa, pozustaiąca często bez opi 
szych, a szukająca rozrywki,

i ją w niebezpiecznym „igtan 
| niem**. Skutki lei zabawy m 
i ne: liczne hektary spalonych 
I »ów czy nawet zboża na pni 
czony dobt tek ruchomy i nie:

I wielu gospodarzy, zgorzele
! czasem nawet ofiary w ludni

Zbliżające tlę Dni Slrati 
nam przypomnieć u stale <ą.v 
niebezpieczeństwie ognia I «k 

j r nim walce. Obrona przeeh 
. wa i roku na rok staje się mm 
przybywa straty pożarnych

I wych i ochotniczych, przyhjw 
' nowoczesny na miejsce starci 
szczonego. Musimy jednak * 
że w pierwszym rzędzie społet 
winno dopomoc do ogranirzer 

! liwoścl powstawania pożarów 
1 golnie zaś przez pilnowani 
młodszych, uświadamianie « 

, — że zabawa ogniem, nawet i 
| może wywołać nieobliczalna, 
i następstwa (a)

Chłopi woj. kieleckiego

prowadzą działalność i
Wielu chłopów woj. kieleckiego 

pragnąc uzyskać jak najlepsze wyni­
ki w produkcji roślinnej i zwierzę­
cej, systematycznie pogłębia wiado­
mości z zakresu przodującej w świę­
cie agriobiologii i agrotechniki ra­
dzieckiej. Szczególnie ożywioną dzia­
łalność przejawiają chłopi zorganizo­
wani w kółkach miczurinowskich.

W istniejących na terenie woj. kie 
leckiego 126 kółkach miczurinowskich 
chłopi prowadzą doświadczenia w za­
kresie zmianowania roślin, stosowa­
nia nawozów, krzyżowania, racjonal- 
ńego żywienia bydła itp. Zasadniczą 
formę prac badawczych mlczurinow- 
ców stanowią poletka doświadczalne, 
na których uprawiane są takie rośli­
ny jak: kukurydza, koksagis, soja, 
rącznik, tytoń, a nawet bawełna. 
Prace badawcze nad aklimatyzacją 
bawełny pierwsi w Kielecczyźnie pod­
jęli miczurinowcy z gromady Pastur- 
ka w pow. pińczowsklm, korzystając 
z wydatnej pomocy naukowców Pań­
stwowego 
Puławach, 
poza sobą 
Udało im

kowartościowy gatunek tytoniu, któ­
rego każdy zbiór daje 80 proc, pierw­
szej klasy, a tylko 20 proc. — dru­
giej. Tak wysoką jakość tytoniu 
chłopi uzyskali dzięki krzyżowaniu 
dwu odmiennych gatunków. Uprawa 
tego gatunku tytoniu przynosi' im 
poważne dochody.

W dziedzinie prac badawczych nad 
podniesieniem produkcji zwierzęcej, 
szczególnie wyróżnia się 12-osobowe 
kolo miczurinowskie w gromadzie 
Różnica w pow. jędrzejowskim. W 
wyniku przeprowadzonych doświad­
czeń udało się tym mlczurinowcom 
uzyskać w zakresie hodowli trzody 
chlewnej co najmniej 12 sztuk i pro­
siąt z każdego miotu. Wyniki te o- 
trzymali dzięki pokrywaniu macior 
dwoma rozpłodnikami różnych ras.

Festyn pozlotowy
Instytu 
Chłopi 

wiele 
się m.

Doświadczalnego w 
tej gromady mają 
innych osiągnięć, 

in. otrzymać wyso-

Zapisy dzieci
do przedszkoli

W Radoncu czynnych jest cbecnie 
20 przedszkoli, z tego 1 mitjsk’ch, 4 
TFU, 7 przyzakładowych i ? należą 
ce do Caritasu. Mimo pozornie spo­
rej liczby mieisc. wobec stałego przy 
rostu naturalnego, jest ich „nieco" ea 
fnało.

Totei rodzice powinni zawczasu 
starać się o ulokowanie swych po­
ciech pod opieką wykwalifikowanych 
przedszkolanek. Pierwszeństwo maią 
dz-ed rodziców 'uh matek samotnych 
pracujących, rodziców chor icn, z ro­
dzin wielodzietnych i słabiej uposa- 
Pt nych.

Zapisy dzieci dp przedszko i trw.- 
od 1 S' ,pn i, a termin ich Wija 

z dniem 16 bm. Zgłoszenia dzieci 
przyjmują przedszkola to swoich 
jonach. ta)

„Słowa ślubowania zamienimy w 
czyn1 — pod takim hasłem odbył się 
w Kielcach pozlotowy festyn mło­
dzieży z miasta i okolic. Na ogólną 
liczbę około 3 tys. uczestników fe­
stynu znaczną część stanowiło star­
sze społeczeństwo.

W muszli koncertowej w parku 
odbywały się występy licznych ze­
społów artystycznych i orkiestry. 
Pięknie udekorowano miejsca, gdzie 
urządzono zabawy. Oświetlono i 
zradiófonizowano park miejski, a w 
wielu punktach 
terii książkowej 
chłodzącymi.

W przerwie 
znajdujący się 
festynu delegaci 
li o niezapomnianych 
wyniesionych z wielkiego święta w 
stolicy. Wszyscy zabierając głos przy 
rzekali wzmóc swoje wysiłki w pro­
dukcji 1 nauce.

Gdy nad parkiem pojawił się sa­
molot prowadzony przez delegata na 
Zlot pilota Rozparę, członka kiele­
ckiego oddziału Ligi Lotniczej wzno 
szono owacje na cześć ludowego lot-

założono stoiska lo- 
i kioski z napojami

występami, 
uczcstnków

między 
wśród 
na Żlot, opowiada- 

wrażeniach

Przygotowania do nowego roku szkolnego
Nie Mie poflwiników, zeszylów, pomocy

Upływają ostatnie tygodnie wypo­
czynku młodzieży na koloniach i o- 
bozach; nabiera ona sił do nauki w 
nadchodzącym roku szkolnym. W po­
mieszczeniach szkolnych tymczasem 
trwa praca nad odnawianiem sal, i 
korytarzy. Prawie wszystkie szkoły 
kieleckie i radomskie poddane zosta­
ły remontowi lub odnawianiu czy 
malowaniu ścian.

COiGDZIE?*
Radom

Teatr lm. St. Żeromskiego — „Godzien 
litości'*, Fredry

KINA
Bałtyk — „Pani Dery", prod. węgier­

skiej
Hel — „Dzieci ulicy", prod. włoskiej

APTEKI
Społ. apteka nr R (Świerczewskiego 36) 

1 14 (Słowackiego 45)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12 57

WYSTAWY
Muzeum Państw., Nowotki 3 — Wysta­

wa przeglądowa malarzy polskich XVIII, 
XIX, XX wieku.

Kielce
Teatr Im. St. Żeromskiego — „Mieszczki 

modne" Bogusławskiego
KINA

Moskwa — „Radosne spotkanie", prod 
radzieckiej

Warszawa — remont
TELEFONY

Ratunkowe 15-88Pogotowie
Straż Pożarna 11-11 
Komenda MO 12-13

Druk. RSW „Prasa". Marszałkowska 3/5
3 B 20579 1

Kilku szkołom przybędzie w tym 
roku pomieszczeń, które uzyskane zo­
stały przez przyłączenie do szkoły 
nęwych lokali. W ten sposób po­
większy się przestrzeń w szkole pod­
stawowej nr 2. Szkoła nr 16 otrzyma 
cztery sale. Na ukończeniu jest już 
kapitalny remont szkoły nr 17 w Ża- 
kowicach.

W nowym roku młodzież zastanie 
w 6wych szkołach nowozakupiony 
sprzęt, jak: pomoce naukowe, mapy, 
przyrządy do ćwiczeń z zakresu nauk 
przyrodniczych itp. Szkoły podstawo­
we zakupią urządzenia za 10 tys. zł.

O zbliżającym się nowym . roku 
szkolnym pomyślały już również pla­
cówki handlowe zaopatrując się w po­
trzebne towary.' Na małych klientów 
czekają pełne półki teczek w różnym 
gatunku i o różnych cenach, tornist­
rów skórzanych i ceratowych oraz tak 
poszukiwane śniadaniówki,

Sklepy1 z konfekcją gotową przygo­
towały większą ilość mundurków 
szkolnych dla chłopców i dziewczynek 
od 7 — 18 lat.

W sklepach papierniczych * zgroma­
dzono już pełny asortyment potrzeb­
nych na ten okres towarów, 
kartkowe bruliony 
ołówki, wszelkiego 
bloki rysunkowe, 
brzegi półki, każą 
takiego wyboru najmłodsi klienci bę­
dą zadowoleni. Już obecnie w księgar­
niach panuje ruch. Młodzież, która 
wcześniej wróciła z wakacji stara się 
teraz zaopatrzyć w podręczniki.

Jak nas informuje kierownictwo Do 
mu Książki księgarnie otrzymały już 
znaczny transport podręczników.

W pierwszym rzędzie sprowadzono 
podręczniki do szkół podstawowych. 
Brakuje na razie podręczników dla 
wyższych klas „dziesięciolatek" oraz 
szkół zawodowych. Transporty ich 
spodziewane sa w tych dniach, 'n)

Wlelo- 
1 zwykle zeszyty, 
rodzaju papiery i 
które zalegają po 
domyślać się, że z

ROZKOSZE PODROŻY
BUSKO. Istną udrękę dla przy­

jeżdżających do Buskia stanowi wóz 
PKS kursujący na linii Kielce — 
Busko, który pamięta chyba czasy 
legendarnego króla Ćwieczka. Taki 
przynajmniej można wysnuć wnio­
sek patrząc na jego . wygląd we­
wnętrzny. Większość ławek ma sie­
dzenia połamane i podróżny nim się 
spostrzeże, siedzi na... podłodze. Ła­
weczki spuszczane w przejściu mają 
wszystkie popsute zawiasy i chcąc 
wejść do środka wozu względnie 
wydostać się z uiego — trzjba ska­
kać przez ławeczki. Wreszcie nie­
które z siedzeń mają połamane sprę 
żyny f poniektóry nieszczęsny kura­
cjusz, który wsiaał w -ałym ubra­
niu, przy wysiadaniu z przerażeniem 
stwierdza, że ma dz.urę w sukni lub 
spodniach....

Czy doprawdy PKS nie może zdo­
być się na uruchonrenie na tej u- 
częszczanej trasie jakiegoś mniej 
zniszczonego vozu’ JB.

ŚWIEŻY CHLEB POTRZEBNY 
RANO

STARACHOWICE. Od dłuższego 
czasu sklepy PSS nie należycie za-

opatrują ludność Orłowo-Staracho- 
wice w podstawowe jctykuty żyw­
nościowe, jak: mąka, kasza, warzy­
wa. Najważniejsza zaś to 6prawa 
pieczywa. Chleb dociera tu fróżno, 
jest czerstwy i często go brakuje. 
Kierownictwo powinno postarać 6ię 
o lepsze zaopatrzenie swej placów­
ki, biorąc przykład chociażby ze 
sklepów w sąsiednich Starachowi- 
cach-Wschdodnich. MZ koresp.

14,5 mil. zł oszczędno
dtili metalowcy Kielecczyzny

Realizacja
i podejmowanych z 
PKWN we wszystkich 
pracy podległych Żarz. 
Zaw. Metalowców w 
przyniosła 14.541.596 zł.

W ZM Radom zastosowane zosta­
ły w produkcji w tym czasie nowe 
radzieckie metody. Tow. Grudziel za 
wprowadzenie do swego działu rne-

zobowiązań zlotowych 
okazji Święta 

zakładach 
Okręg Z* 

Skarżysku

Młodzież huty Ostrowiec
spełnia słowa ślubowania zlotowego

„Ostro-1 swej radości z okazji ucnwa'enia 
z okazji Konstytucji zobowiązuje się skrócić 

Konstytucji! zaplanowany czas remontu czterech 
Ludowej,! silników z 29 na 18 dni, dojąc tym « J * «« • ’ ra ***** r—, z* m zł !*■/- -*l »*»**or< , 4

w Kielcach
nictwa 
młody 
wrażeniach zlotowych i 
przejęcia szefostwa nad lotnictwem 
przez ZMP.

Późnym wieczorem urządzono na 
stawie parkowym przejażdżki kaja­
kami i tańczono na specjalnie przy­
gotowanym parkiecie.

polskiego. Po wylądowaniu 
pilot opowiadał o swoich 

znaczeniu

Młodzi robotnicy huty 
wiec", wyrażając radość 
przyjęcia przez Sejm 
Polskiej Rzeczypospolitej 
nie tylko wykorzystują 
okresie przygotowań do 
świadczenia i utrzymują 
we tempo pracy, lecz również wy­
stępuje z dodatkowymi czynami.

W tysiącu egzemplarzy ukazała 6ię 
przed kilkoma dniami pierwsza 
„Błyskawica" donosząca o nowych' 
zobowiązaniach produkcyjnych mło­
dzieżowej brygady z wydziału elek­
trycznego huty.

„Wierna ślubowaniu złożonemu 
Ojczyźnie — podaje „Błyskawica"— 
brygada produkcyjna im. Ii Kon­
gresu Pokoju z wydziału elektrycz­
nego huty „Ostrowiec" w składzie; 
Kozłowski, Łukasik, Kaczmarczyk i__ ___ __________ „. ..
Borowiec dla zadokumentowana z pewnymi jednak ograniczeniami. Z

zdobyte w 
Zlotu do- 

przed złoto-

samym ponad 5 tye. zł. oszczędno#* i
Na apel ten odpowiedziało już wie­

le innych młodzieżowych brygad 
huty.

tody Zandarowej otrzymał prcpa 
rzec międzyoddziałowy. Ociekł-1» 
dzieckim metodom tow tow. Odjpu. 
ski,. Czyżewski. Jaku bowdki i ig 
podnieśli wydajność pracy ol 
proc.

W fabryce „Gerlach" w Drresrity 
zobowiązania wykonano w li 
proc, do czego przyczyniła 
praca dyrekcji i ścisła zonlra 
czynnika technicznego oraj* I 
nowe dostarczanie materiału.

Odlewnia Żeliwa „ Niekłań* 
wiązania wykonała w 11? pr< 

Zakłady Starachowickie podjt 
bowiązania długofalowa na 
1.351.360 zł., z których znaczna 
została już wykonana. M:‘odę 
darowej zastosowało w prac 
osób. Korabielnikowej 230, K( 
wa 294 osoby.

Jeszcze raz o han
na placu Jagiellońskim

Chaos panujący w ostatnich tygod­
niach w handlu na PI. Jagiellońskim 
wymaga paru słów wyjaśnienia. Otóż 
zgodnie z uzyskaną z Prez. MRN in­
formacją, targowisko na tym placu zo- 
staje utrzymane do października b. r.

■*

Trójbój lekkoatletyczny—przeglądem sił
krakowska «Gwardia> przyjeżdża do Radomia

Ostatnio odbył się w Radomiu na stadionie „Stali" trójbój lekkoat • 
letyczny z udziałem „Stali" ze Starachowic, Skarżyska i Radomia. Ogól­
nie biorąc poziom zawodów raczej itidowolił. Rozegrano 25 konku­
rencji męskich i żeńskich. Oto Ciekawsze wyniki:
Mężczyźni bieg 100 m. 1) Olsiński

— Skarżysko — 11,8 sek., 2) Choj­
nacki Radom — 12 sek.

200 m. Sieczka -— Skarżysko —
24,4 sek., 2) Chojnacki — Radom —
24.6 sek.

400 m. 1) Sieczka
55.6 sek., 2) Olsiński —
— 56,6 s.

800 m. 1) Grychno —
— 2,15 min.; 2) Jabłoński
2,15,5 min. 3) Osuchowski
— 2,22,4 mm.

1500 m. 1) Grychno —
— 4,31 min., 2) Jabłoński
— 4.31,2 min., 3) Myszka 
chowice — 4,38 min.

5000 m. 1) Jabłoński —
17,15 min. 2) Ziętkowski — Radom
— 18,04,4.

Sztafety 4 x 100 m 1) Stal I — Ra­
dom — 49,8 sek., 2) Stal II — Ra­
dom — 51,4.

Sztafety 4 x 400 m 1) Stal — Sta­
rachowice — 3,57,2 min., 2) Stal — 
Radom 4,03,4 min.

Skoki w dal: 1) Borkiewicz — Sta 
rachowice — 170 cm, 2) Pieszak — 
Skarżysko — 160 cm, 3) Grodziński
— Radom 160 cm.

Trójskok: 1) Pieszak — Skarżysko
— 12.02 m, “ ~ *
— 11,80 m.

Pchnięcie 
Skarżysko — 11,34, 2) Bożyk — Sta­
rachowice 10,16.

Rzut dyskiem. 1) Winiarski — 
Skarżysko •— 35,24 m, 2) Bożyk — 
Starachow. 31,12 m.

Rzut oszczepem. 1) Szot — Skar­
żysko — 47,60 m, 2) Winiarski — 
Skarż. 47,01, 3) Romański — Radom
— 43,03 m.

Rzut granatem. 1) 
Radom — 66,30 m., 2) 
Radom — 60,20.

W ogólnej punktacji 
cjach męskich. Stal ze Skarżyska zdo 
była 113 pkt. przed Stalą Radom — 
111 pkt. i Stal Starachowice — 75 
pkt.

W konkurencjach kobiet starto­
wały aespoły 
i Skarżyska.

Oto ciekawsze
Biegi 60 m

Skarż. 8.5 sek., 2) Kubisa — Skarż.
8,7, 3) Sadza — Radom — 9,2 sek.

500 m, 1) Kubisa — Skarżysko —
1,41 rmn. 2) Stępień — Skarż. 1.46 
min.. 3) Zych — Radom — 1,47 min. bm. zaś tj. w sobotę, na boisku Ógni'

KRAKOWSKA GWARDIA 
W RADOMIU

Skarżysko —
Skarżysko

Skarżysko 
Radom — 
— Radom

Skarżysko 
— Radom 
— Stara-

Radom —

2) Mięczyński — Radom

kulą. 1) Winiarski

Romański — 
Chojnacki —

w konkuren-

Stali a Radomia

wyniki:
1) Krzemińska

200 m. 1)_ Kubisa — 30,4 sek., 2) 
Brożek

Skok 
cm, 2)
— 407.
s Skok

2) Krzemińska i Stępień po 125 cm. 
Kula. 1) Sadza — 8,26 m, 2) Czaj­

kowska — Radom — 7,52 m, 3) Stę­
pień — 6,82.

Dysk. 1) Czajkowska — 29,60 m, 
2) Krzemińska — 25,49 m, 3) Kubi­
sa — 22,70.

Granat. 1) Czajkowska — 41,56 m, 
2) Krzemińska — 35,05 m, 3) Sadza
— 35,63 m.

Oszczep. 1) Krzemińska — 26,15 
m, 2) Czajkowska -— 20,56, 3) Stę­
pień — 18,15.

Sztafeta 4 x 100. 1) Stal — Radom
— 60 sek.

Ogólny wynik 89:86 dla Stali Skar 
tysko.

Na marginesie podkreślić należy 
dobrą organizację zawodów. Słowa 
pełnego uznania należą się takim 
organizatorom jak Grzanka 1 Sawa- 
ryn, oraz Wicherek ze Stali — Ra­
dom.

W najbliższym czasie sekcja lek­
koatletyczna radomskiej Stali roze­
gra jeszcze kilka spotkań towa­
rzyskich tego typu. (tk)

— Radom — 32,1.
w dal. 1) Krzemińska — 451 
Kubisa — 424 cm, 3) Sadza

wzwyż 1) Sadza — 130 cm,

W najbliższą niedzielę tj. 10 bm. 
przyjeżdża do Radomia najsilniejszy 
zespół tenisowy krakowskiej Gwar­
dii, który rozegra w ramach druż. 
mistrz. Polski spotkanie z miejsco­
wą Stalą. Jak wiadomo krakowia­
nie zdobyli obecnie tytuł mistrza 
województwa krakowskiego 1 repre­
zentują dobry poziom. Spotkanie 
więc zapowiada się jak najciekawiej. 
Obie drużyny wystąpią w awych 
najsilniejszych składach. W zespole 
radomskim ujrzymy 
Filipka i Szmitówmę, 
czołowych tenisistów.

Początek spotkania o 
na kortach Stali.

I uwagi na przebudowę płaco, 
i został przesunięty ku ulley 
gdzie też przesunięto budki i 
nicze PSS. Gospodynie wiejtk 
nicy mogą więc dostarczać iw 
dukty i sprzedawać przez ni 
dwa miesiące na Placu Jagltll 
po jego zaś ostatecznym uporu 
niu w październiku — w mir 
ten cel wyznaczonym. Oczyw 
dostarczenie miastu sera, nu 
śmietany nie może wpływać 
na obowiązującą odstawę m 
Spółdzielni.

Wolny handel warzywnic! 
eowy w formie koszyczkowi 
je stanowczo likwidowany; 
nych wypadkach handlają 
uzyskać zezwolenie i MRN 
przednim zaopatrzeniu się 
tyczny i odpowiadający w 
sanitarnym wózek, lub hudi 
drenie to wywołane Jest stal 
MRN o podniesienie żarów: 
tyki, jak i stanu zdrowotnei 
mla.
Ponadto stragany z drobną

• rią, zostały przeniesione na i 
nera, tuż za ulicą MalczewtJc

»

AKADEMICY GRALI

doskonałego 
oraz innych|

godzinie 9-ej

ZE STALĄ 

na stadionieOstatnio odbyły się
Stali towarzyskie zawody siatkówki 
i koszykówki męskiej pomiędzy Aka 
demicką Młodzieżą Radomską a ZS 
Stalą z Radomia. W spotkaniu siat­
kówki lepszym technicznie zespołem 
okazali się akademicy, którzy roz­
strzygnęli mecz na swoją korzyść 3:1 
(15:11, 15:7, 7:15, 16:14).

Mecz koszykówki natomiast ra- 
kończył się bezapelecyjnym zwy­
cięstwem Stali 59:28 (29:11). Orga­
nizacja sprawna. Zainteresowanie ma 
łe (tk).

«Życie» stadionów
po zwy- 
z Choda-

RADOMSKI Włókniarz, 
cięstwie nad Włókniarzem 
kowa, w nadchodzącą niedzielę poje- 
dzie do widzewskiego Włókniarza, z 
którym rozegra mecz piłkarski o mi 
strzostwo II ligi państwowej.

STARACHOWICKA Stal, również 
w niedzielę, pojedzie do Chodakowa, 
gdzie spotka się z miejscowym Włók 
niarzem.

W KIELCACH na stadionie Gwar 
dii odbędzie się w niedzielę 10 bm. o 
godz. 17-ej mecz piłkarski o mistrzo 
stwo II ligi państwowej pomiędzy 
dwoma Gwardiami z Kielc i Lubli­
na.

OSTATNIE mecze o mistrzostwo I 
klasy woj. 10 sierpnia spotkają! 
sie na stadiom. Stąli radomska Stal | 
i LZS Suchedniów. Mecz ten będzie 
decydował o mistrzostwie grupy. 9 ,

wa spotkają się zespoły radomskie 
Ogniwa i Spójni. Początek tego spot 
kania o godz. 17 ej.

Kursy języka rosyjskiego
rozpoczną się we wrześniu

W ub. miesiącu rozpoczęła tó' 
instytucjach i zakładach P''*rŁ*' 
kieleckiego akcja propagandowo-’* 
bunkowa na kursy jęŁ ro«yj«4Xa

Kursy zorganizowane zostaM 
wrześniu i obejmować będę W* 
dżin lekcyjnych. Cza« trwani* *A 
przewidziany jest na pół ' 
września 1952 r. do czerwca W® 
Po zwerbowaniu odpowiedni 
uczestników Komisje Ku,tulSf 
Oświatowe przy zakładach 
zgłoszą kurs do Powiatowego Y! 
Oświaty, dla którego przydzW* 
będzie wykładowca. -

Szczególną uwagę rwraca 
duże zakłady pracy gdzie 
tąd się nie odbywały i Korni**’ 
turalno-Oświatowe wykazywał? * 
małą aktywność.

Fachowcy paemklwnł
WYKWALIFIKOWANEGO PRACOWNIKA BRANŻY 
SKÓRZANEJ NA STANOWISKO ST. INSPEKTORA 
zaangażuje od zaraz ODDZIAŁ „SFOLNOTY PRACY" 
w Radomiu, ul. Watowa nr 45 Warunki płacy do omó­
wienia w dziale kadr. k I9SM-*

Ogłoszenia drobne
ZGUBY

Skradziono legitymację ta 
bryczną nr 5232, wydaną 
przez Zakłady Metalowe 
nr 1 — Radom, Chrzanow­
ski Ryszeurd, Łączna 1*.

p. 16326-1

Zgubiono przepustkę dzia­
łową nr 5031, wycisnę ZM 
— Radom, na nazwisko To­
maszewski Franciszek, ram 
Malczew. p. 16528-1

ZZ.kl.n. ku 
w* nr K IX 
przez «m Kc 
Helena.

Zgubiono legitymację nr 
*959 wydaną prtwt Zakta 
dy Metalowe nr 1. na na­
zwisko Kamiński Franci­
szek. p. 15524*1

Zcublnno kartą m.ldtinko- 
wa wydaną przez Zarząd 
Ml.jalcl — Radom. 1er*’v- 
•naele Z-v’azku Zawodowa- 
»o. -wdana w Radomiu 
penerewakf Mleć—"law,

ariom. ClMtalska SO S.


